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.PISMO P .OLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV SOBOTA 30 PAŻDZIERNIKA 1948 ROKU. Nr. '.!.-97 (1242) 

Ili aczy wo e c 
ka ani a a raz 

J. , owie dz i Generalissimusa Stalina o zagadni·eniu beri ńskim · 
····-~--„qr~ .. /· .. ) l innych zainteresowanych mocarstw z 

~#"' · ~~ tow. Wyszyńskim, miał rzeczywiście w 
LtJ r~ku uzgodniony projekt rozwiązania 

' »"hi kwestii sytuacji w Berlinie. Je1nakże 

MOSKWA (PAP). - W wywiadzie, 

przedstawiciele Stanów Zjedn<>cronych 
i Wielkiej Brytanii ponownie nie uznali 
tego porozumienia. 

Pytanie: - Jak wyjaśnić istotę 
zagadnienia? 

O d p o w i e d ź : - Chodzi o to, że 
inspiratorzy agresywnej polityki w Sta­
nach Zjednoczonych i w Wielkiej Bry­
tanii nie czują się zainteresowani w 
porozumieniu i współpracy ze Związ­

kiem Radzieckim. Potrzebne im są nie 
porozumienie i współpraca, lecz rozmo­
wy o porozumieniu i współpracy, by po 
zerwaniu porozumienia zrzucić winę n~ 
Związek Radziecki i w ten sposób „do­
wieść", że współpraca ze Związkiem 
Radzieckim jest niemożliwa. Podżega­
cze wojenni, którzy dążą do rozpętania 
nowej wojny, obawiają się więcej niż 
czegokolwiek porozumienia i współpra-

cy ze Związkiem Radzieckim, ponieważ 
polityku p(;rozumienia 2; ·ZSRR podwa­
ża poo:ycję podżegaczy wojennych i po­
zbawia racji bytu agresywną ~ PQlitykę 
tych panów. Właśnie dlatego zrywają 
(Jni porozumienia, które zostały osiąg­
nięte, dezawuują swoich przedstawicie­
li, którzy wraz z ZSRR wypracow-tli ta­
kie porozumienia, przekazują sprawę 
do Rady Bezpieczeństwa, naruszając 
Kartę Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, gdzie mają zapewnioną więk­
szość i gdzie mogą „dowieść" wszyst­
kiego ,co im się żywnie podoba. 'Szynią 
oni to wszystko po to, by wskaz-11ć, że 
„współpraca ze Związkiem Radzieckhn 
jest niemożliwa", by „dowieść" xonie­
czności nowej wojny i w ten sposób 

' przygotować _przesłanki dla rozpętania 
nowej wojny. 

Polityka obecnych kierowników Sta­
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
jest poiityką agresji, polityką rozpęty-
wania nowej wojny. 

Pyt a n ie: - Jak ocenić postępo­
wanie przedstawicieli sześciu państw w 
Radzie Bezpie(;zeństwa: Chin, Kanady, 
Eelgii, Argentyny, Kolumbii i Syrii? 
Odpowiedź: - Widoczne jest, że 

ci panowie popiera~ą politykę agresji, 
politykę rozpętywania nowej wojny. 

Pyt ar. ie: - Jaki ta sprawa może 
przybrać obrót? 

O d po wiedź: - Wszystko to mo­
że się .skończyć jedynie haniebnym fia­
skiem pudżegaczy do nowej wojny. 
Churchill, główny podżegacz do nowej 
wojny, dopiął jedynie tego ,że stracił 
zaufanie swego narodu oraz sił demo­
kratycznych całego świata. Taki sam 
los czeka wszystkich innych podżega­
czy wojennych. Zbyt żywe są w pamię­
ci narodów potworności niedawnej 
wojny i zbyt wielkie są siły społec:;:;nc, 
stojące na straż~ pokoju, by uczniowie 
Churchilla w dziedzinie agresji mogli 
siły te przezwyciężyć i skierować świat 
na drogę nowei wo~ny. 

udzielonym korespondentowi dzienni- l.r li' 

ka „Prawda", gene.ra:issimus Stalin od- e n o SC as r t . cz . powiedział na naste.pujące pytania: J 
Pyt a n i,e: - Jak należy oceniać 

wyr,iki dyskusji w Radzie Bezpieczeń-

stwa nad sytuacją w Berlinie oraz za- f d d b b b p 
1 
k 

~~~;n~~:on;~~l, p~~~~~f~c~~yt~~~ó~ un · amenłem mocy, o ro yłu i ogacłwa o s i 
Fr~ni~: ~el es~~a~vie?· Oceniam je jako Orędzie Prezydenta Bieruta na otwarcie sesji jesiennej Sejmu Ustawodawczego RP 
przejaw agresywności polityki anglo- · Wysoki Sejmie! skiej klasy robotniczej, wzmacniające we· 
amerykańskich i francuskich kół rzą- zwołując zgodnie :?: wymaganiami konsty- wnętrzną więź j rolę społeczną całego ludu 
dzących. tucyjnymi obe.::ną sesję jesienną w przepi- pracującego Polski - posiada tak olbrzymie 

Pyt a n ie: - Czy prawdą jest, że sanym terminie, pragrię wykorzystać tę 0 i;:a- znaczenie nie tylko dla członków łączących 
· · b · · t · · z1·ę dla podkreślenia pewnych spraw 1· zadań, się z sobą partii robotniczych, ale również w s1erpn1u r. 0:>1•1gn1ę o JUZ porozu- dl tk" b t l. ł 

które staną się prz~dmiotem waszych roz- a wszys ich o ywa e 1, dla ca ego narodu. 
rr,ienie 4 mocarstw w kwestii berliń- ważań, obywatele posłowie, w czaS;ie trwa- Oto dlaczego winniśmy skupić uwagę wszyst-
bkiej? nia tej sesji. Pragnę je poruszyć r.SwniP.ż i kich obywateli Rzeczypospolitej, zarówno 

O d p o w i e d ź : _ Tak, jest to pra- z tego względu, że interesują one cał:v na- członków stronnictw, jak i bezpartyjnych na 
ród, pogrążony w pracy nad odbucfow;i. l\:ze- wielkiej doniosłości przemian, które przy­

wda ! Jak wiadomo 30 sierpnia br. o- czypospolitej i kształtowaniem jej przyszłe- czynią się do wyzwoienia nowych, twórczych 
~iągnięte zostało porozumienie w Mo- go rnzwoju. sił w narodzie. Wśród tych przemian jedną z 
skwie między przedstawicielami, ZSRR, WIELKI PRZEŁOM najważniejszych jest zjednoczenie ruchu ro-
st , z· 1 h w· lk" · B botniczego po 56-ciu latach jego rozbicia. anow Jecmocwnyc , 1e IeJ ry- Jakież to są sprawy i zadania? 

Przyszła Zjednoczona Partia Robotnicza, je-
talll·1· 1° Franc>,"i w spraw1°e J0 ednoczesne- OBECNA SESJA SEJMU OBRADOWAC . . ' szcze mocmej sprzymierzona z rownież zmie-
g o wprowadzenia w życie zarządzeń, BĘDZIE W MOMENCIE UTELIUEGO rzającymi do jedności stronnictwami ludo­

PRZEŁOMU, KTÓRY DOKONYWUJE SIĘ 
znoszących o_graniczenia transportowe w. POLSKIM RUCHU ROBOTNICZYM w wymi i z innymi stronnictwami demokra-

. d · d tycznymi, doceniająca wielką rolę i współ-
z Je neJ strony oraz wprowadzenia o FORl\łIE CAŁKOWITEGO JEGO ZJEDNO- pracę inteligencji pracującej, troszcząca si<'. 
Berlina niemieckiej marki strefy ra- CZENIA POLITYCZNEGO. Akt formalny te- o potrzeby milionowych bezpartyjnych :nas 
d . ki . . k . d . bo . . . go zjednoczenia odbędzie się dopiero za kilka _ stanie się podwaliną państwa. J"ego pod­

uec e3, Ja O Je yne3 O w1ązuJąceJ tygodni, ale zjednoczenie rzeczywiste klasy 
I t dr · · t T stawą polityczną. Konsolidacja sił klasy ro-wa u y, z ug1eJ s rony. o porozu- robotniczeJ· oddziaływuje już dziś na cały ' 

botniczej niewątpliwie rozszerzy, utrwali i 
mienie nie godzi w prestiż żadnej ze układ obecny naszt>go życia polityczoc-;o. pogłębi procesy ogólnej konsolidacji ideolo-

t I dn" · t t h t Jest to fakt niezwykle doniosły nie tylko dla 
s ron, uwzg ę ia in eresy yc s ron chwili obecnej, ale i dla naszej przyszłości. gicznej i· politycznej w całym społeczeństwie 
i gwarantuje możliwość dalszej wspól- Jedność klasy robotniczej jest podwaliną polskim. 
pracy. Je~akże rz1dy Stanów Zjedno- wzrostu roli i znaczenia całego ludu pracu- WSPANIAŁE WYNIKI NASZEJ PRACY 
c2onych i Wielkiej Brytanii zdezawuo- jącego w życiu państwowym i społecznym 
wały swoich przedstawicieli w Mo- naszego kraju. Od wzro'itu tej roli zalt>i.y 

wzmocnienie naszych sił ogólnonarodowych. 
skwie i uznały to ,porozumienie za nie- zależy moc i znaczenie Polski. Lud pracu.ią­
istniejące, tj. naruszyły je, postanawia- cy jest podstawową siłą społeczną. która sta­
jąc przekazać zag?rlnienie to Radzie nowi o dobrobycie i bogactwach kraju. 

Bezpieczeństwa, gdzie Anglicy i Arne- LUD - TWÓRCĄ SWOJEGO LOSU 
ryk:inie mają zapewnioną większość. W ciągu wielu wieków była to siła trzyma-

p t · C d · t · na na wodzy odgórnie przez klasy uprz.v-
y a n 1 e : - zy praw ą Jes • ze wilejowane. Nieświadomą swych twórczych 

n:edawno w Paryż11, podczas omawia- możliwości siłą chciałby ją mieć również ka­
r,ia tego zagadnienią w Radzie Bezpie- pitalistyczny ustrój społeczny. Klasa robot­
czeństwa, osiągnięto w rozmowach nie- nirza, kieru.jąc się ideologią pełnego wyzwn-

Ienia człowieka, pragnie wznieść rolę spo­
oficj aln) eh poncwne porozumie:iie W łeczną ludu pracują<'ego na poziom świado-

. kwestii 5ytuacji w Berlinie, jeSL."Ze za- mego twórcy, który sam określa cel w:vsilku 
IJim sprawa ta poddana została głosowa- i kierunek dążeń. rozwo~owych. T~ i .tYl,ko 
niu w Radzie Bezpieczeństwa? tak k~ztałtować się, }Jędzie przyszłosc ?zie1ow . , . I ludzkich. Przyszłosc tę budować moze sku-

0 d po w Ie dz: - Tak Jest, to pra- tecznie tylko naród zjednoczony i świadomy 
wda! Delegat Argentyny, który jes~ za- w pełni swych zadań historycznych. 

razem przewodniczącym Rady Rezpie- ZJE'lNOCZENIE KLASY ROBOTNICZEJ 
czeńs~wa. - .P: Bramuglia - któ.ry.pr?- WZMACNIA WIĘŻ SPOŁECZNĄ NARODU 
tW.adził n1eoftcJalne romnowy w nruemu Oto dlaczego zjednoczenie polityczne po!· 

Procesy te występuJą w naszym życiu spo­
łecznym coraz mocniej i wyraźniej, są one 
jednym z głó~1nych źródeł naszych dotych­
czasowych osiągnięć w odbudowie kraju, w 
wysiłkach nad planową rozbudową naszej 
gospodarki, w dziedzinie pracy kulturalnej, 
we wszystkich ogniwach naszego odrodzone­
go życia. Trzeba to podkreślić tym bar­
dziej, że niektórzy ludzie, wyobrażają sobie, 
że pogłębienie procesów konsolidacji ogólno­
narodowej jest sprzeczne z tym, co się mówi 
o zaostrzaniu walki klasowej. Poglądy tego 
rodzaju są niewątpliwie upraszczaniem zja­
wisk społecznych. 

Oczywistym jest, że procesy zjednoczenia 
wysiłków ogólnonarodowych mogą dokony­
wać się tylko na płaszczyźnie dążeń i ce­
lów, określających drogę najpomyślniejsze­
go rozwoju Rzeczypospolitej. Celom tym usi­
łują przeciwstawiać się ciasne, egoi~tyczne. 
chciwe, antyspołeczne intert>sy lmlzi dnia 
wczorajszego, chroniących w sobie IJonurą 
spuściznę starego ustroju, oparteio na wy­
zysku i podziale klasowym. 

CZŁOWIEK PRACY NIE SCIERPI 
TRUTNIÓW I WYZYSKIWACZY 

Naród w swej olbrzymiej większołcl 
kształtuje swe życie w twardej. codziennej, 
mozolnej pracy, która jest jedynym źródłem 
dóbr społecznych. Ale są ludzie, którym 
nie podoba się taka mozolna, często wyma­
gająca dużego hartu, dyscypliny, ofiarności 
praca, bo chciel~by oni żyć łatwo i wygodme 
7. cudzego wysiłku. Są to często również róż­
nego typu wykolejeńcy i amatorzy życia na 
koszt publiczny. Takich ludzi jest u nas je­
szcze, niestety, dość dużo. Są oni olbrzymią 
kłodą u nóg narodu, lub jeśli kto woli inne 
określenie - rojowiskiem trutni, które osia­
dły na grzbit>eie ludu pracującego, gnębią ltO 
bezlitośnie, wysysają zeń krew i pot i z duf­
nością brzęczą: - my pracujemy. Cóż dziw­
nego, że człowiek pracują<'y pragnie pozbycia 
się tych trutni, że chodzi mu o to, aby mu nie 
utrudniały jego ciężkiej pracy. 

Bez ostrej walki z tendencjami grabieży. 
oszustwa, lichwy, szabrownictwa, złodziej­
stwa, czy nawet mniej rażą<'ych łub bardziej 
zamaskowanych nadużyć, płynących z chci­
wości, łapownictwa, spekulacji, wyzysku it1>. 
demokracja ludowa nie mogłaby osiągnać 
swych celów, nie mogłaby uwolnić' społeczeń­
stwa od warstw pasożytniczych. Warstwy te 
są czynnikiem rozkładowym. Walka z nimi 
jest właśnie warunkiem coraz większej zwar­
tości w dążeniu do zjednoczenia ogólnonaro­
dowego. 

GC'SPODARKA PLANOWA PODNOSI 
DOBROBYT MAS LUDOWYCH 

Te procesy zjednoczeniowe pogłębiają się u 
nas i postępują wciąż naprzód wbrew usi­
łowaniom wszelkich wrogów naszego Odro­
dzonego Państwa. Naszym zadaniem głów­
nym jest czynić wszystko, aby procesy te 
wzmocnić. Ułatwieniem tego zadania jest na­
sza gospodarka planowa i jej coraz to bar­
dziej pomyślne wyniki . 

Na podstawie ubiegłych 10 miesięcy moż­
na już dziś ocenić, z dość znaczną ścisło­
ścią, przewidywane wyn1kl gospodarcze roku 
1948. drugiego roku Planu Odbudowy. Nie 
ulega iuż dziś wątpliwości, że plan produk­
cji 19t8 roku :rostar.ie zna<'znie pr7ekroczo­
ny i że wzro~t pr(ldukcji pn:emysł<iwej w r. 
1!l4~ w stosunku do r. 1947 będzie się wa• 

Dokończenie n.a str. 3·ej. 



• 

Plan roczny wykonamy do dni 25 li t pada 

4 miruny 200 tysięcy metrów tkanin ponad plan 
postanowili dać robotnicy PZPB w Pabianicach jeszcze w tym roku 

Ape ~ 5łókniarzy pabianickich do włókniarzy całego kraju 

1'r . .., 

Sekretarz Generalny KC PPR 
DO WSZECHZWIĄ kOWEGO LENINOW· 

KIEGO KOMUNISTYCZNEGO Z'flĄZKU 
MŁODZIEŻY W MOSKWIE 

WAR ZAWA PAP. - Sekreta.n gen.er..t< 
n K-:>mitetu Centralnego PPR t.ow. Bole­
&l11w Bierut przesłał do Wszechzwiązkowego 
Leninowskiego K-0tnl1nistyczneg<> Związku 
Mlodz;ie~y w Moskwio depeszę treśei na~ 
plljttCtij: 

W godzinach popołudniowych dnia 28-go bm. 
odbyło si zebranie załogi PZPB w Pabianicach 
na którym zebrani w odpowiedzi na wezwanie 
górników z kopalni Zabrze-Wschód i PZPB Nr 
3 oraz celem uczczenia zbliżającego się Kongre 
su Zjednoczeniowego PPR i PPS, po przemó­
wieniach członków organizacji partyjnych i przo 
downików pracy posta.nowili wykonać roczny 
plan produkcyjny przedterminowo na. dzień 25-
listopada. br. 

„Z okazji 30-lecia waszej orga.nła.cjl, sk1l 
pla.jącej miHon.v bohater.;.kiej młodzieży 
Związku Rad7Jieckiego, przesyłam Wam w 
imieniu Polskiej Parli! Robotnk'!l:e) i awolm 

Zjednoczeniowy w sposób najbardziej godny t W oparciu o wzmożony wysiłek wszystkich własnym serdeczne pozdrOWienla i tyczenia 
właściwy proletariatOWi - podniesieniem pro ludzi pracy, w oparciu o międzynarodową, soli- dalszej twórczej pracy dla dobra waszej po 
dukcji. darność klasy robotniczej z masami pracujący- tężnej Socjalistycznej Ojczyzny, 

My, załoga PzrB w Pabianicach zobowią,zu- mi Związku Radzieckiego na czele, wykujemy Młodzież radziecka wychowana w 4uełnl 
jemy si~ wobec całej klasy robotniczej: pracą szczęśliwszą, przyszłość dla klasy robotni- marksizmu-leninizmu złożyła świadectwo 
ROCZNY PLAN PRODUKCYJNY, NAKREś- czej w Polsce, zbudujemy Polskę Socjalistyczną.! wi'elkiego p~iriotyz.mu, niezwykłego tnę' 
LONY DLA NASZYCH ZAKŁAD6W, WYKO- stwa, oddania i ofiarności w walce z obcym 
NAć PRZEDTERMINOWO DO DNIA 25-GO Podpisy: najeźdźcą -wrogiem waszej 1 nasze! niepodle 
LISTOPADA, Komitet I'abryczny P. P. R.: Stefan Kam!Aski głości. Waszą pracą budownimyoh s<>cjaliz-

Załoga. PZPB w Pabianicach przyjęła. jedno 
myślnie rezolucję, (którlł zamieszczamy poniżej) 
zobowiązując się wyprodukować do końca br. 
ponad plan 4200 metrów tkanin. 

do dnia otwarcia. Kongresu wykonać ponad pla.n Rada. Zakładowa.: I'ranciszek Wieczorek mu, waszą walką pod wodzą wielki'ego Sta.Ji 
dwa i pół mi~iona tk~nin, a do końca. b. r. 4.200 Komitet I'abryczny P.P.S.: Edmund Brzozowski na. zasłi;tźyliśoie. się d~brze i Służycie nada.I 
tysięcy ~etrow tkamn. . D akcja fabryki: Karol Adamkiewicz Wllelk~_eJ. sprawie ludow, ~prawie pokoju, 

ApeluJemy do wszystkich zakładów pracy w yr . . wo1n-0sc1 r postępu. M1od7J1eż ca.leg-o .ŚW'iata 
województwie łódzkim i w całej Polsce, by dla I Przodownicy pracy: Kłos. Wiktoria, Pasternak słusznie widzi w Leninowskim Związku Ml.o My, załoga. Patistwowych Zakładów Przemy 

słu Bawełnianego w Pabianicach - w przede 
dniu Kongresu Zjednoczeniowego PPR i PPS 
oświadczamy: 

godnego uczczenia Kongresn Zjednoczeniowego Kazimierz, Borys Helena j dz1eży swój czołowy oddział w walce e Je-
plan roczny wykonały przedterminowo! Majstrowie: Lewicki Władysław, Paweł Leonard psze jutro. 
11-1111-1111-1111-1111-1111~1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111~11nr--111111-...,,_-m111 __ 

Na. moment zjednoczenia ruchu robotnicze­
go w Polsce czekaliśmy od dziesiątków lat, 
wierząc niezachwianie, :te zjednoczenie komuni 
stów i lewicowych pepesowców jest pierwsz}m 
warunkiem poprowadzenia Pol.ski ku socja.lizmo 
wi. 

• 
~J 

• Se:mu Us awod 
m 

se n 
My, robotnicy, dawnych zakładów ba.ronów 

przemysłowych Kruschego i Endera, ma.my w 
swej przeszłości bogate tradycje walk z kapi­
talistami o lepszą, przyszłość klasy robotniczej. 

otwarta została uroczyście orędziem Prezydenta B 1eruta 

tYWO w pamięci zachowaliśmy nazwiska. tych 
towarzyszy, którzy w roku 1933 w walce o wyz 
wolenie społeczne klasy robotniczej, w walce o 
zjednoczenie komunistów i postępowych pepesow 
ców, tutaj na ulicach Pabianic poświęcili swe 
życie. 

tywo zachowaliśmy w pamięci liczne strajki, 
momenty bohaterskiej walki robotników na.­
szych Zakładów w okresie przemocy sa.na.cyjnej. 

WARSZAWA PAP. Najważniejszym 

punktem obrad pierwszego posiedzenia sesji 
jesiennej Sejmu - była mowa Prezydenta 
RP. Bolesława Bieruta. 

:z;ainteresowanie posiedzeniem Sejmu było 
olbrzymie. N;i ławach rządowych - Rząd 
RP. in corpore z premierem Cyrankiewiczem 
i wicepremierami: Gomułką i Korzyckim na 
czele. Łav,-y podsekretarzy stanu, loża dyplo 
matyczna, loże prasy krajowej i zagranicz-

nej - były pełne . .Również galeria dla publi­
czności wypełniona po brzegi. 

Krótko po godzinie 11-ej, przy burzliwych 
oklaskach całej Izby, wchodzi na salę ·obrad 
Prezydent R. P., w towarzystwie Marszałka 
Sejmu Kowalskiego i min. Mijala. Prezydent 
zajmuje miejsce w pierwszym rzędzie law 
rządowych. 

48 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP. 
otworzył marszałek Kowalski, odc-zytuj~c 
zarządzenie Prezydenta R. P. z dnia 16 paź-

Bojó e Gaulle'a mor 

dziernika 1948 r. w sprawie zwołanła Se• 
Ustawodawczego na zwyczajni\ sesję jesle~ 
1948 r. Po powołaniu sekretarzy, Marszałek 
Sejmu prosi Prezydenta R. P. o zabranie gło­
su. 

Przemówienie Prezydenta Bieruta był9 

wielokrotnie przerywane burzliwymi oklaska 
ml całej Izby, która zgotowala po ostatnich 
słowach mówcy długotrwałą i serdeczni\ owa 
cję. 

u·ą górn· ó W latach rozbicia. jedności klasy robotniczej 
w naszych Zakładach stacjonowały oddziały 
granatowej policji, masakrujące robotników, te 
roryzujące rewolwerami i granatami gazowymi. 

W Polsce Ludowej rozpoczęliśmy w nowych 
warunkach pracę od . odbudowania. zdewustowa 
nej fabryki; tak w odbudowie jak i we współ 
·zawodnictwie pracy zajmowaliśmy przodujące 
miejsce wśród fabryk włókienniczych. 

Za/ogi kopalń francuskich stawiają zacięty opór zmotoryzowanym oddziałom policji Mocha 

Wyrazem tego wysiłku są: uruchomienie w 
rekordowym tempie 28 oddziałów PZPB w Pa. 
.bianicach, odbudowanie Centrali produkcyjnej 
zdewastowanego 1-go Oddziału 1 kotłowni. 
Wysiłkiem całej załogi wykonaliśmy pi::zed 

terminowo półroczny plan produkcyjny. 
Dziś w Państwowych· Zakładach Przemysłu 

~a.wełnianego pracuje ponad 10 tysięcy robot 
ników, ą. produkcja. dzienna przekracza. 153 ty­
siące bieżących metrów tkanin. 

Te osiagnięcia na polu produkcyjnym, poważne 
wyniki na polu udostępnienia zdobyczy socjal­
nych dla robotników naszych Zakładów były 
możliwe ~erlynie w oparciu o Wl!półdziałanie oby 
dwu Partii r..cbotniczych i całej załogi, porwa 
nej przykładem naszych przodowników pracy. 
Jesteśmy pewni, że zjednoczenie PPR i PPS 

w jedną, partię klasy robotniczej opartej n:i­
ideologii i zasadach partii marksistowsko-leni­
nowskiej przyniesie dalsze wzmożenie produk 
cji i poprawę bytu klasy pracującej w Polsce. 

W tym.przeświadczeniu witamy zbliżający się 
Kongres Zjednoczenia Partii Robotniczej i Par 
tii Socjalistycznej. 

My, robotnicy PZPB widzi.my w prźySzlej Zje 
dnoczonej Partii największe zwycięstwo kla. 

sy robotniczej w Polsce. 
Postanowiliśmy - na wia.domo!ć rO!:poCzęct& 

współzawodnictwa pracy kU czet Kongresn Zje 
dnoczeniowego przez górników śląskiej Kopal 
ni Zabrze-Wschód i w odpowiedzi na wezwanie 
załogi PZPB Nr 3 w Łodzi - uczcić Kongres 

PARYŻ PAP. - Sytuacja strajkowa w po­
szczególnych zagłębiach górniczych przedsta 
wia się następująco: 

ZAGŁĘBIE POŁNOCNE. 

W czwartek rano rozpoczęła się zakrojona 
na szeroką skalę ofensywa sił represyjnych 

w okręgu Brusy, Auchel i Bethune. W akcji 
biorą udział zmotoryzowane oddziały wojska, 
gwardii ruchomej I policji. Górnicy wraz z 
miejscową ludno§clą stawiają zaełekły opór. 
Znaczna przewaga sił represyjnych pozwoll­
ła im na zajęcie szeregu kopalń. 10 tysięcy 

metalowców w Denain zagroziło rozpoczę-

święto Narodowe Czechosłowacji 
Orędzie Prezydenta Gottwalda w 30-rocznicę Rupubliki 

PRAGA PAP. W czwartek ludność Cze- słowackiej, podkreślając, że u kolebki Jej 
chosł('lwacji obchodziła uroczyście 30-tą rocz narodz.iin stała wielka rewolucja. soojalisty­
n.icę pro.ltlaJnowania Repubłiki Czechosło- czna w Rosji, która na swym srz.tamdarze wy 
wackiej. pisała zasadę samostanowieni!a. narodów. 

Ulicami odświętrue udekorowanej sztanda Przech0dząc następnie do omówienia okre 
rami narodowymi i transparentami Pragi od su monachijskiego i wypadków jakie po nim 
wczesnych godzm porannych zdążały tłumy nastąpiły, Prezydent stwierdził, iż pozwo1t1y 
mieszkańców w kierunku p'Lacu św. Wacła- one zrozumieć narodowi czechosłowacki'emu 
wa, gdzie o g':>dz. 11 rozpoczęły s.ię główne kto jest jego przyjacielem, a kt-o wrogiem. 
uroczystośCi. z udziałem Prezydenta Republi- N:>ród czechosłowacki zrozumiał również, że 
ki, członków rządu i korpusu dyplomatycz ci, którzy doprowa!lzill Republikę do M<>na­
nego, chi'um, nie mogą więcej powrócić do władzy. 

W imieniu centralne~ komitetu akcje I dlatego gdy w lutym br. przyjaciele i epi­
uroczyst.ości r.agaił członek zgromadzerua na- goni monachijczyków podjęli próbę odzy­
rodowego Kropiva, odd„jąc następnie gbs skanła kontroli nad państwem, zostali prze 
Prezydent.owi Repub1Iki Gottwaldowi pędzeni. Na.ród czechosłowacki dowi'ódl tym 

W $wym orędziu prezyd„nt Gottwald na· swego wieik1ego wyrobienia politycznego 
kreślił 3-0·lelnią historię Republ~ki Cz.echo i mądrości. 

70) Jerzy Korwi!! 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
jeśll nie w pobliżu, to napewno gdzieś na 
dole natknie się na lokaja. Darrego lub je­
go drabów zawsze gotowych do fizycznej 
interwencji. 

- Ujmujesz rzecz najzupełniej fałszy- kiego okna, które zaczęło nabierać niec0 
wie! - powiedział i jego głos mimo woli jasności od gwiazd lub księżyca. Inżynier 
zabrzmiał znów ostro. Nienawidził Darre- wstał również. Tuż przed oczami mignęły 
go, choć tylko dzięki niemu poznał ją na mu nafosforyzowane wskazówki zegarka. 
przyjęciu u Walewskich. Nie mógł pogodzić Domyślił się natychmiast, że Nacia spraw­
się jeszcze z tym, że życie składać się może dza godzinę. Nadchodził więc czas rozsta-
z samych absurdów. . nia. Ta myśl zabiła w nim wszelkie inne. 

Wrócił do wnęki i zaczął rozpamiętywać 
przeżytą przed chwilą przygodę. „Tutaj ni­
kogo nie ma!" - powiedziała N acia, gdy 
prosił, aby była ostrożna. Poderwał się zno­
wu, ach, jakimż był niezwykłym głupcem, 
stracił tyle czasu! Ostrożniej już przysu­
nął się do schodów i zjechał na dół po po­
ręczy jak robił to w wieku szkolnym. Pa­
miętał, że z hallu wychodziło się najpierw 
do westibulu i dopiero potem bezpośrednio 
już z niego na ogród. Pomylił jednak kieru­
nek-i musiał obejść wszystkie ściany na 
około, nim wydostał się z willi na aleję, 
prowadzącą do bramy. 

- To nie ty jesteś winna, poco prosisz - Odchodzisz? - zapytał. 
mnie o przebaczenie! Jeden jest tylko wi- - Już na mnie czas! 
nowajca. Pójdę z tobą, pomóż mi, a bę- Podeszła znów bliżej. Nie brał jej teraz 
dziesz pomszczona. za ręce, nie rozumiał sam siebie. Otoczył 

- Nie, nie! - zaprotestowała - za po- ją natomiast ramionami i przycisnął do. sie­
mnij 0 konsulu. Przekonana jestem, że bie prawie desperackim ruchem. Nie broni- Na dworzu było już nieco jaśniej, choć 
przewidział i tę ewentualność. On na.pewno la się, przeciwnie, zachowała się tak, jak- chmury przesłoniły niebo i tylko gdzienie­
jest jeszcze w inny sposób niż tym waszym by na moment ten czekała od początku roz- gdzie błyszczały- blade gwiazdy. Szymczyk 
uwięzieniem zabezpieczony przed prawem. mowy. biegł szybko wzdłuż alei i tygrysimi prawie 
To wcielony szatan. Zapominasz o mnie! - Przynajmniej nie uniosę ze sobą two.,- skokami dopadł do szeroko rozwartej furt­
- dodała z wyrzutem - nie myślisz, co jego gniewu! - szepnęła w przerwie mię- ki. Czemu nie domyślił się wcześniej tej 
stałoby się wtedy ze mną i z moim dziec- dzy jednym pocałunkiem, a drugim i nagle prostej prawdy, przeciez konsul musiał 
kiem. Stale jestem jeszcze w rękach kon- wyrwała mu się z ramion, aby cofnąć się zdjąć warty tuż przed swym wyjazdem, 
sula wiąże nas wspólna wina i wspólna od- szybko w ciemność i uciec. Biegła bezsze- aby umożliwić wszystkim wspólnikom sku­
powiedzialność. Gdybyś zdołał go dosię- lestnie po schodach w dół, a że znała roz- teczną ucieczkę. Nie mógł uczynić tego w 
gnąć cała zemsta prawa obróciłaby się kład willi doskonale, nie potrąciła nawet dzień. Wyjatd konsula i jego towarzyszy 
prze~iw mnie, tylko przeciw mnie! - po- ani jednego sprzętu. Tadeusz skoczył naj- mógł nastąpić jedynie w nocy podczas snu 
wtórzyła. _ dlaczego chcesz mnie zgubić? I J?ierw za nią, ale. uderzył czołem o wys~a-1 ich więź!1iów, zyski~ali t_ak bowiem a~ k~l-
Wstała z krzesła i zarysowała. się wyraź- Jący zrąb muru i przystanął przypomrua- ka godzm, w czasie ktorych przy uzycm 

niejszym niż przed.tym, cieniem n.a t1a wiel- wszv sobie. że nie zdoła jej osial?Jla.Ć.. bo samolotów znaleźć sie mogli łatwo poza 

ciem natychmiastowego strajku tolłdame>­

śclowego I zaprzestaniem obsługiwania wiei 
kich pieców w wypadku kontynuowania ak­
cji represyjnej. 

DEPARTAMENT GAllD. „o„ 
Siły policji i wojska przystąplly do usuwa­

nia przemocą strajkujących z kopalni . 1A­
les. Catt:r d~metś objęty -tal u-.. 
dzłnnym stra.fkłem protestacyjnym w zwilłs­

ku z zamordowaniem r6rnlka Chaptal pn;es 
gwardię mchODll\- W pogrzebie zamordowa­
nego górnika wzięło udział Ul tys. osób. Po­
Ucja przeprowadza nadal liczne aresztowa• 
ni a. 

DEPARTAMENT MOSELLB 

W Petite-Roselle, Stlrlng-Wendel I Marle­
bach dokonano licznych aresztowań górni­
ków. Bojówki degaullistowskle rzuciły gra­
naty do mieszkania. sekretarza związków za., 

wodowych górników w Marlebach. 
W innych zagłębiach sytuacja utrzymuje 

się bez zmian. 

Czytajcie Głos Robotniczy! 
granicami kraju. Dzisiaj to zręczne wyra­
chowanie zdemaskowała Nacia swym lekko­
myślnym przybyciem do willi. Inżynier byt 
ciekawy, czy zaąży. Wybiegł na drogę. W 
odległości dobrych dwustu metrów od po­
siadłości konsula Darrego stało auto. Wła­
śnie zabłysły reflektory, ale motor nie 
chciał się zapalić i szofer zmuszony został 
do użycia korby. Stał pochylony w świetle 
reflektorów i z wyraźnym pośpiechem., co 
widać było w jego nerwowych ruchach, pró­
bował wyręczyć starter. 

Ziemia była miękka i tłum.na do§ć sku­
tecznie odgłos kroków, Tadeusz nie dba.I 
zresztą o ostrożność, wpatrzony w światla 
samochodu biegł z całych rP, f!by zdążyć 
przed zapuszczeniem Mot.,:)cit. Nie widział 
przy aucie nikogo innego, Nacia musiała 
być więc w środku. Odgłos jego kroków 
zwrócił już jednak uwagę, reflektory zgasłY, 
i Tadeusz z.nalazł się nagle w ciemności, 
która uderzyła go w oczy swą czarną ścia„ 
ną, jak płachtą płótna. Ciemność ta zmu• 
siła go też do większej ostrożności, zwolnił 
więc biegu nadsłuchując jednocześnie, co 
dzieje się przy aucie, gdy najzupełniej nie­
spodziewanie jego samego oślepił snop sil· 
nego światła, a następnie uderzenie w gło­
wę pozbawiło go przytomności. Cios był 
bardzo dobrze wymierzony, ale że ciało in· 
żyniera znajdowało się w rozpędzie, nim: 
uoadło, potoczyło sie jA.c::V'"'"' ltilka metrów. 

<D. c. n.) 
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Prezydenta Rze zypospo ite· • 
I ę 

ao ·e sesii iesiennei Sejmu sta o awczego 
sne jest. te w tych warunkach clężld.ej waDd, 
Ż:'! w tych warunkach budowy nowego ustro­
iu nie wszystko może odbywać się u nas 
gładko, nie wszędzie nasz aparat państwowy 
działa w pełni zrozumienia interesów mas 
ludowych i wiele jest jeszcze u nas prze­
klętego dziedzictwa kapitalistycznej przeszło­
ści. Tylko rosnąca świadomość mas ludo­
wych i coraz większy ich udział w rządze­

niu i kontroli może stopniowo usuwać te sto­
jące na naszej drodze przeszkody. 

za~ ~ przebudowy Polni "' kraj i swe dośw.ladczenie zawodowe w słu!bie 
;pr.zodujący. Obós demob'atyozm.y, klłórego krajawd. Szybki, -wyjątkowy w SWYD1 ?.Młęgu 
przodującą stlą będ2lie Zjednooz<>na Partia, rozwój naszej gospodairkl' narodowej wymaga 
roobęd.zlle 1JZ11anie tych mais swą rzetelną olbrzymiego wysi~ik:u tn!.iynierów, technrików, 
walką z wszelkimi przejawami niesprawiedli llld.zi nauki, pedagogów, planisitów, wykwalł! 
wości, krzywdy, biurokratyzmu, z nadużycia fi~vanyeh praoowniików umysłowych. Nie· 
mi., ze szltod11ictwem, wY}Jae7:enia!iii naszej mniej znac:mą :ich liczbę abs'..lrbuje coraz 
p0litylti przez ma.łostkowych i' bezdusznych większy zakres naszego życia h-ulturalnego, 
ludzi. nasze szkolnictwo, pxasa, wydawnictwa itd. 

WYDŻWIGNIEMY LUD POLSKI T~n. P<>m)'."ślin~, radoS!Ily, twó~ i _ooraz bar 
NA WYŻSZY POZIOM ŻYCIA ~ZleJ ~zb1eraJący .nurt n~~ego. zyci8: wkł~da 

ŻELAZNA KONSEKWENCJA 
W REALIZOWANIU SOCJALIZMU 

ie<lnakze na barki naszeJ mtellgencii wyJąt· 
GOSPODARCZEGO I KULTURALNEGO kowy ciężar obowiązków t wyjątkową odpo 
GŁOWNĄ NAJWYŻSZĄ TROSKĄ CA- w:ied.Lialność, Nie sprosta tym zadaniom jeśli 

Droga, na którąśmy weszli, jest drogą trud- LEGO OBOZU DEMOKRATYCZNEGO 1 nie znajd"Z'!e odpowiedniej pomocy, mozumie 
ną, drogą wymagającą łączenia żelaznej kon- WSZYSTKICH ORGANOW PAŃSTWA LU· nia, a nawet otuchy wśród czynników kształ 
sekwencji w realizacji socjalizmu z wyklu- DOWEGO MUSI BYO NIEUSTANNA TROS· tujących życie polityczne kraju. 
czeniem wszelkiego awanturnictwa, wszel- KA 0 WYDŻWIGNIĘCIE WIELOlUILIONO-
kiego mechanicznego dekretowania bez pod- ZIEMIE ODZYSKANE POD PIECZĄ 
stawy ekonomicznej. Dotyczy to zarówno go- WYCH MAS' LUDU PRACUJACEG-0 MIAST CAŁEGO NARODU 
spodarki w mieście, J·ak i na wsi. I WSI NA wYŻSZY POZIOM. ŻYCIA GO-

SPODARCZEGO I KULTURALNEGO JEST Musimy także ni~ 7.a.pomina.ć ani na chwl-
Droga nasza J. est drogą słuszną. Swiadczą K • • i 

To NASZE PODSTAWO\uu NA DZIS I JU lę o Ziem aeh Odzyskanych i o lud~ach, k•" 
o tym wyniki dwóch lat planu odbudow:y na •"' · ..., 

TRO ZADANIE 
'
" -'"k i·u· r'ZY tam pracują. Mamy prawo chlubić się z podstawie których można sądzić, że cele Pia- · ··szy„. o, eo czyn smy 

d ~ h od I u· • '"'I · _„ · faktu calkowitP<TO zespolenia Si" tych Ziern nu 3-letniego, zodaną osiągnięte. O•YC czas c tw 1 wyzw„ enta, .,..,po"l'la.· -„ " 
Pierwszy nasz plan trzyletni stawiał przed dało ściśle temu zadaniu. Wszys{ko, co za· w czasie tak niezmiernie krótkim z resztą 

nami zadanie usunięcia największych zni- m.i-erzamy czynić w ciągu przyszłych }at, wią Polski: Ułatwia to administrację państwową, 
szczeń wojennych i osiągnięcia przed wojen- że s~ę jalt naJściślej. z troską o coraz szybsą sprz)'."Ja ogólnemu r'..lzwojowli naszej gospo· 
nego poziomu warunków bytu i zaopatrze- reallza.eję tego za.da.Ilia.. darki .. Wymaga jednak od nas ciągłej troski 
nia mas pracujących. Znajdujemy się wła- Należy przy tym pamiętać, że w najwięk· 0 ludzi, 0 nowe kadry robotników r?lników, 

I' śnie w 4 kwartale drugiego roku wykonania szym up'..lśledzeniu gospo<fa.rczym i zwłasz· rz;emieśl~ków ,administratorów i' pracowni· 
tego planu. Możemy sh11ierdzić już dziś cza kulturalnym żyją dziś w Polsce wieb· kow, których te zierrue potrzebują. I śmiało, że dwie trzecie planu wykonamy je- milionowe masy biedoty wiejskiej, małorol· Prze~e wszystkim zaś wymaga od całego na· 

Dokończenie ze str. l·ej Iszcze przed upływem bieżącego roku. • nego i częściowo średni'..lro!Jnego chłopstwa. rodu nieustannej bliskiej więzi ideowej z ro 
· Wynika z tego, że pierwszy nasz Plan Trzy Upośledzenie to jest nie tylko wynikiem dakami na Ziemiach Odzyskanych właściwe· 

g_o i ciągłego od. działywania. kultur
1

alnego i po 
hal w granicach od 25 do 30 proe. w rezul- letni wykonamy pomyślnie I prawdopodob- wiekowego zac0fania 1 prymitywizmu chłop- 1 t 
tacie tego Silnego, niespotykanego w innych I nie przed terminem. Zakończenie Planu Trzy skiej g'..JSpodarki rolnej, lecz przede wszyst· i rcznego, stałeJ łąc~no_ści ideologicznej, mają­
kr_ a.jach tempa rozbudowy i odbudowy zro- '!letniego będzie stanowiło_ punkt wYJścłowY kim wynik.iem niedbałości 0 byt i kulturę ceJ n°: ee:u wz~ll;cmarue hartu oraz poczucia 
bil Ś d .d któ odpowiedz1alnośc1 i wagi wypełnianeJ· tam pra 

· 1 my znaczny krok w kierunku prze- o naszego mayszu naprzo , marszu, re.go mas chłopskich ze strony rządów obszarniczo J t t b 
kształcenia Polski w państwo przemysłowo- zadaniem bedz1e zbudowanie podstaw socJa- kapitalistycznych które żerowały na tej ey. es 0

. tym ardziej 'Iliezbędne, że "'wróg 
rolnicze. Już w 194'7 r. poziom produkcJ·i liznm w Polsce i uczynienie z niej jednego z krzywdzie maro~olnego chhpa polskiego wewnętrzny i zewnętrzny ze szczególną namię-

' tnością usiłuje zdezorientować ludność Ziem Od 
przemysłowej na głowę ludności był wyż- przodujących krajów Europy. choć wraz z chłopstwem małorolnym rujno· zyskanych. 
szy niż w r. 19~8. Rok 1948 przyniósł poważ- PLAN SZESCIOLETNI wał.a ona cały k.raj. Państwo ludowe musi 
ne przekroczerue absolutnych cyfr produkcji PODWOI NASZĄ PRODUKCJV naprawić ~ krz~dę ~ to upośledz~ie kul-
przedwojennej. ą turalne wsi, pornewaz są one najWlększym 

Dotyczy to nie tylko podstawowych środ- PRZEMYSŁOWĄ I PODNIESIE W DWÓJ·. hamulcem w szybkiej przebudowie Polsh"ł. 
ków wytwórczych jak węgiel, koks, energia NASÓB WARUNKI BYTU I KULTURY I Planom uprzemysłowienia kraju muszą 
~~ktryczna, któryc1_1 produkuj.emy. prawie .

1 
MAS PRACUJĄCYCH ~ię~ towarzyszyć wys_iłkli w kierunku. podni~ 

.a ~azy więcej niż przed WOJną, Jak stal, Taki cel stawiają przed nami będące w o- Siema obecnego poziomu gospodarki rolneJ 
k_toreJ produk?ja o 35 proc. przekroczyła po-l pracowaniu wytyczne następnego naszego i życia kultUJralnego wsi. 

~~zm przed;n~Jenny~ a~e i. s~eregu. artykułów planu - planu 6-Ietniego. Zadania tego dru-1 OSWIATA I DOBROBYT DLA CHŁOPÓW 
. pośredm~„o spoz:l:'cia, Jak .. tkamny baweł-1 giego planu sa bez porównania szersze: JE-

mane, tkanmy wełmane, cukier i t. d. GO WYKONA.NIE PODWOI NIEMAL NA- POLSKICH 
OSIĄGNIĘCIA NASZEGO ,ROLNICTWA SZĄ PRODUKCJĘ PRZEMYSŁOWĄ W P0-1. Cieszymy _ się .dobrym tego~x~nym uro<lz~ 

RÓWNANIU Z POZI.OMEM, JAKI OSL'\G-1 Jem w rolnictwie, s.le powmruśmy zdawac 
Poważne osiągnięcia przynosi rok 1948 NIEMY W ROKU PRZYSZŁYM, PODNIE- sobie sprawę, że dobry urodzaj m&źe być 

również i w zakresie rolnictwa. Dzięki, za- SIE w PRZYBLIŻENIU W DWÓJ N ASOB nie tylko wynildem pomyślnych warunków 
opatrzeniu rolnictwa w siłę pociągową, na- WARUNKI BYTU I KULTURY MAS PRA- atmosferycznych. Oczywiście, wantnlci atmo 

-"WO:!l<y sztuczne, maszyny rolnicze, jak rów- UJĄCYCH W POROWNANIU z OKRESEM sferyczne odgrywają w goSpodarce ro1.nej de· 
nież dzięki dobremu urodzajowi został prze- RZEDWOJENNYM. BĘDZIE TO PLAN cydujacą jeszcze rolę, ale oprócz nich dzia-

. kroczony przedwojenny poziom produkcji ROZBUDO\VY I PRZEBUDOWY GOSPO- łają już taicie bardziej stałe czynniki gospo· 
zbóż chlebowych na głowę ludności i po raz DARCZEJ POLSKI. W WYNIKU TEGO PLA darki planowej, które w niedalekiej prz;vs>Łło 
pierwszy po wojnie Polska osiągnęła. w tym NU ZMIENI SIĘ CAŁKOWICIE STRUKTU-1 ści powinny zabezpieczyć nam nrodz.aj .. Czyn 
zakresie samowystarczalność. RA GOSPODARCZA KRAJU, PRZEKSZTAŁ nikami tymi1 są: rozpowszechnienie oświaty 

Pomimo wielkich postępów produkcji zwie- CAJĄC POLSKĘ W KRAł PRZEMYSŁO- rolniczej, większa mechani'Zacja produkcji rol 
rzęcej odczuwamy W tej dziedzinie jeszcze WO - ROLNICZY. ODPOWIEDNIO WZRO- nej poprLez ośrodki maszynowe, TO'LWój róż· 
pewne braki, które ostatnio, w okresie po- SNIE PRODUKCJA DOBR KULTURAL- nych form spóiclzielczości. rolniC'Zej, stosowa· 
żniwnym dały się bardzo dotkliwie odczuć 
i zostały dodatkowo zaostrzone przez zły stan NYCH. nie nowoczesnych metod techniki ar,Ton.o:mi'cz 
organizacji rynku mięsnego. Toteż za.daniem W ciągu 6-ciu lat uruchomionych zostanie nej, ooraz wydatniejszą i bardziej wmech 
rządu będzie zwrócenie szczególnej uwagi na kilkaset nowyc~ zakładów przemysłowy~h, stmnna pomoc państwa dla maiłorolnych i 
rozwój hodowli zwierzęcej i zabezpieczenie przy. czyn:i rozmieszczenie s!eci tych zak!adow średn:iorolnych gospodarstw chłopsldch, k~óre 
kraju na przyszłość przed niedomaganiami w b~dzie miało na celu "'.yrownanie u!'_osledze stanowią 90 procent ogólnej liczby gospo· 
tej dziedzinie. ma prze~ysłowego, zaniedbanych dz1s okrę- darstw. Ob0wiązkiem państwa ludowego jest 

Dla wszystkich ludzi w Polsce I dla wszyst- gów rolmczych, zwłaszcza na wschodzie Pol- dopomaganie masom chłopskim w osiąganiu 
kich bezstronnych obserwatorów zagranicz- ski. lepszych plonów z ich moz'..ll.nej pracy na 
nych jest jasne, że rozwijamy się bardzo PLAN G-LETNI POSTAWI PRZED NAMI roli. Ale uświadomić sobie wyższość no-.vo· 
szybko, że sytuacja ludności poprawia się n OLBRZYMIE ZADANIE CAŁKOWITEJ LI- czesnych form i metod g'..lspo<larowania chłop 
nas wydatnie. Najlepiej świadczy o tym fakt KWIDACJI NĘDzy 1 WIEKOWE~O ~AN~E pracujący m-0że tylko Pr'Zf"L pCWla.llie tych 
przekroczenia już w roku obecnym przedwo- D_BANIA POLSKI: Jest_ to za.d!1'me w~elkie, form i1 me!.od, a więc poprzez oświatę, po· 
jennego poziomu konsumpcji na głowę lud· h!storyczne, zada~i.e, ktorego mi: stawiało 1 przez przykład i własne doświadczenie. A 

. . me mogło postawie przed sobą zadne z mi- · d--• ._,,___ . t i - - .... 
nosc1, podstawowych artykułów żywnośeio- nionych pokoleń. CZY ZDOLNI BĘDZIEMY więc za. ..,. ... em pał!''"wa Jest u~a. .w ac os,„•a 
wych i przemysłowych. MY PODJĄC 1 WYJ{ONAC TAKIE ZADA- tę masom e~łopsk1m, pomagac 1lm w przy· 

NIE ZNAMY PROBLEMU BEZROBOCIA NIE? BĘDZIEMY ZDOLNI I WYKONAMY swajan\u ~szyc_JJ met.cd gospod.~an;ia !i 
JE BEZWARUNl{OWO. J>d~~ll zeniu plonow z uprawy rolneJ i ho-

Swiadczy o tym również fakt, że przy cal- vw 

kowiteJ w praktyce likwidacji zjawiska bez- ZJEDNOCZONA PARTIA ROBOTNICZA ZABEZPIECZENIE WSI 
PRZED WYZYSKIWACZAMI robocia, płace realne robotników przewyż- NA CZELE MAS LUDOWYCH 

szyły już u nas poziom przedwojenny. 
Jeżeli porównać ten stan rzeczy ze zjawi­

skami, które obserwujemy w wielu krajach 
europejskich, zjawiskami marazmu gospo­
darczego, bezrobocia, spadku poziomu życia 
ludzi pracy i nieustannego obniżania ich za­
robków, coraz silniejszego nacisku imperia­
lizmu na samodzielność i niezależność szere­
gu krajów europejskich, to staje się szcze­
gólnie jasne, jak słuszna była droga, na któ­
rą, myśmy weszli, droga obalenia kapitali­
stów i obszarników, droga odrzucenia wszel­
kich prób zamachu na naszą suwerenność 
przez imperialistów, drogą braterskiej współ­
pracy i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, droga marszu 
poprzez demokrację IudQwą do socjalizmu. 

Zdobyliśmy już mez_będne warunki ~la ;x>· Czynić to będzie rząd w coraz więks"".ym 
myślnego wykony':'.arna n~szych plianow. go· zakresie w miarę tego, jak wzrastać będą 
spodarczy7h i zdal1:imy _p1erws~y. egzamm 7.1 jego środki. Nie może też rząd demokraci! 
go~arki plai:oweJ w ciągu ~m1~>nych 2-~h Jud'..lwej pozwolić na to, ażeby na barkach 
l~t. Zi.ednoczeme kla~y r?botn_icze?,. um~cn1e biednego chłopstwa, na jego niedoli i rorzyw 
n~~ SOJUS~u r?botnikow, c?ł?~ow. 1 mte~igen-

1 
dr.ie wyrastał wyzysk, ażeby na skromnym 

CJ1 pracui_ącei, dalsze zaciesru.enie wspołp,ra· pl'..lnie i dorobku biedoty wiejskiei żerowali 
cy stro:rimctw blo~u .demokr~t!czn~?o, k!oi'a nieuczciwi bogacze i spekulanC!i. W tym <'e· 
to ws.połpraca znaJdUJe r?wp.1ez _swoJ dobitny lu rząd tworzy państwowe rezerwy zboio­

·w_Yraz w prac.ach _Wysok1~go Seimu. -:- są to we, ustala właściwe ceny na. produkty rolne 
~!~zwykle wazn~ 1 po~yslne cz_Ynn1Jci, spr~~ i sit~sować będzi1e wszelkie środki zabe-Tpie­
Jaiące W:ykonann: za.dan __ naszeJ gospo<lar;<1 c.zc-nia w"Si przed wyz.vskiem i spekulacją. 
pla_?OWeJ. W teJ_. wielk1~J pracy liczymy na. W oparciu o coraz szer zy zakres planowej 
tworczą aktyWDosc polskich mas ludowych pomocy państwa i o znaną powszechnie wła 
zjednocz.ony?h w ob~e deJ?lokra~ycz.nym, sną pracowitość i zapobiegliwość, masy pra 
na czele kŁoreg~ .kroczyc b~lle. Z~~noczo· cuiące drobnego i średni'..lrolnego chłopstwa 
~ Partia l_{-ob~.nt<l'R. W te1 "'1:elk1ei .!?racy już dziś osiągają wielki postęp w oc;ólnych 

OKRES łilSTORYCZNEGO PRZEWROTU ~Jednocz~ się me tylk'..l człon~ow1e parti!, ~le wanmkach bytu i kultury wsi. Jest to szcze 
SPOŁECZNEGO 1 szer~k1_e rzesze b~zi:art-:Jnyc~ patnot?w gólnie widoczne w i;i;orącym zapale młodzie· 

Ten marsz odbywa się n nas i odbywać się robotn~k~w, c?łopów ,1 mtehgentow. Tępiąc ży wie,iskiei do wiedzy, w jej mas?wym gar 
będzie w ciężkich warunkach walki z ze- ~zk?d~1kow l . wrogow, bez w~ględiu na t?: nięciu się do szkól ogólnckształcących i za· 
wnętrznym i wewnętrznym wrogiem klaso- Jak1m1 mask~mi się. przykrywaJą, . prowa~zic wodowych oraz do wszelolcich 'form życia kul 
wYm. za sobą będ~iemy me tylk'..l s7eregi partyJne, turalnego. Wielkim zadaniem Zjedn'..lC 7 onej 

Ten marsz odbywa się u nas i odbywać a_le i szerok1e rzesze b_ezpa~tyJnyc~, o<lnosz.1c Partii, stronnictw ludowych i Związku Mło· 
się będzie w trudnych warunkach burzliwego I s i ę z pełnym szacunkiem .1 uznarui:m d? lu· dzieży polskiej jest ze ws7<>chmiar p-0maqać 
wzrostu aparatu produkcyjnego, wielkich dzi czystych rąk, do Judzi pracy 1. Wled~;r tym dążeniom mfodzi'eży wiejsldej, gdyż tyl­
wysiłków dla dokonania odbudowy i prze- bez w~glę~u na to, czy są członkaffil partu, ko w oparciu o post~powe si]y młod-iieży 
prowadzenia rozbudowy naszej gospodarki, w czy ti:z nie. . • . . wiejskief można przyśpieszl ć przebudowę go 
łrudnych warunl~ach przekształcll;nia struk- Chciałbym podkr~hc 2l ?8łą si'łą,, ze głów-- spodarczą i kulturalną wsil polskiej. 
tury gospodarczeJ naszego kraju 1 przygoto- nym naszym zadaruem winna byc troska 
~·wania jej do wielkich czekających ją za- o interesy I potneby bezpa.rt~jnych mas OPIEKA RZĄDU NAD INTELIGE 'CJĄ 
dań. pracuj~cych, zarówno w mieście, jak il na Szczególną troską i opieką demokracj;i lu 

Wszystko to razem składa się na to, że wsi. Masy te stanowi ą przeważającą czę<§ć J d<nva winna otoczyć naszą pos ~ępową, bez· 
przeżywamy w naszym kraju okres wielkie- naszego narodu. Od ich pracy, od ich zapału, pe.rtyjru\ intelilgencję polską, która z oddaniem 
S• hłstoryczneito przewrotu społecme1ro. Ja- od ich ofiamości za.leŻY szybkość WYkon.ania i najszczerszym -wy~em niesie swa wi.ecLze 
- / 

KROCZYMY W JEDNYM SZEREGU 
Z SIŁAMI POSTĘPU I POKOJU 

Winniśmy s?bie zdawać sprawę, że w ogólnym 
pomyślnym. biegu naszej pracy nad odbudową. 
i prze~udową kraju - niewątpliwą. przeszkodę 
stanowią. wrogie demokracji ludowej czynnik.i 
zewnętrzne, które starają. się wnosić niepokój 
w s~~sunk~ch n;~ędzynarodowych. Nie wszyscy 
ludzie zdaJą. sol5ie sprawę, że na sytuację mię 
dzynarodową oddziaływują dziś w wielkim eto 
pniu nowe metody nacisku imperializmu na kra 
je mniej ~a~o~zicl~e i na słabsze narody. Nie 
wystarcza.Ją. JUZ dziś dawne metody ekonomicz­
nego i dyplomatycznego nacisku. Tym starym. 
metodom towarzyszą dziś w szerokiej skali no· 
we metody. oddziaływania na psychikę mili! prze 
de wszystkim drogą celowego siania panik.i, lę· 
ku, psychozy zagrożenia i niepewności jutra. Za 
~moc'.! sztuczni~ wywoływanej gorą.czki zbroje· 
mowe~ trusty wielkokapitalistyczne usiłują. rato 
wać się przed groźbą. załamania się koniunktury 
gospodarczej. Sianiem cią.głego niepokoju wielki& 
trusty imperialistyczne zarabiają. dodatkowo i 
łatwo setki milionów dolarów. Zbankrutowane 
i opłacan~ przez imperializm rzą.dy kapitalisty· 
czne kr'.'-JÓW podległych współdziałają w tym 
stras~cnm :własnych narodów. Natomiast fabry 
kanc~ brom, po~żcgacze wojenni i siewcy nie· 
pokOJU bogacą. się w tempie zawrotnym na ule 
głości i sprzedajności tych rządów. 

SOJUSZ ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
I KRAJAMI DEMOKRACJI LUDOWEJ 

POTĘŻNĄ TAMĄ PRZECIW 
PODŻEGACZOM WOJENNYM 

. T:ze_ha .umieć trzeźwo ocenić te tendencje 
i widzieć ich źródło, ażeby nie ułatwiać zadania. 
siewcom paniki i niepokoju. Trzeba zdawać eo 
~ie sprawę,_ że naw~t największe kraje imperia. 
hstyczne me są. dziś w stanie prowadzić woj­
ny w skali światowej i co, ważniejsze, nie by· 
łyby zdolne wepchnąć do wojny swych narodów. 
Natomiast istnieje w świecie dość Bil, które 
są zdolne sparaliżować dążenia. podżegaczy wo 
jennych. Są to potężne siły pokoju, W wa.lee 
o pokój złą.czą się niewątpliwie wszyscy ludzie 
pr~ują.cy i postępowi, nienawidzą.cy wojny, a. 
takich jest olbrzymia. większość we wszystkich 
krajach świata., nie wyłączając krajów imperia 
listycznych. 

ZWYCIĘSTWO MO.ŻE BYC TYLKO 
PO NASZEJ STRONIE 

. _Potężną_ dźwignią pokoju jest i będzie coraz 
bhzszy SOJUSZ krajów demokracji ludowej ze 
Związkiem Socjalistycznych Republik Radziec­
kich. Polska, tak jak i wszyscy jej sojusznicy, 
pogrążona. jest w pracy pokojowej nad odbudo 
wą i przebudową. swego kraju. Nam nie grożą. 
kryzysy gospodarcze i gnicie nagromadzonych 
dóbr. My tworzymy nowe życie - lepsze i spra­
wiedliwe dla. ludu pracującego. My jesteśmy 
bo_jownikami postępu, wiedzy, prawdy, sprawie 
dliwości i braterstwa. wszystkich ludzi. 
PRZYSZLOść ZAś I ZWYCIĘSTWO JEST 

I MOtE BYć TYLKO PO NASZEJ STRONIE. 
NASZE IDEE SĄ BLISKIE, BO POWINNY 
BYć BLISKIE WSZYSTKIM LUDZIOM SZLA 
CHETNYM, UCZCIWYM, MIŁUJĄCYM PRA 
C:FJ, GOTOWYM POśWIECić SWE SIŁY DO· 
BRU RZECZYPOSPOLITEJ, A TAKICH LU· 
DZ! JEST OLBRZYMIA WIJ;:KSZOść W NA­
SZYM NARODZIE, NASZA WSPóLNA OFIAR 
NA PRACA DLA KRAJU BUDZI 'I'ODZ-.iW I 
STWARZA CUDA, WIĘC JESZCZE GOReCEJ 
WYTJ,;:żMY SIŁY, ABY JESZCZE WIĘ­
KSZY PLON PRZYNIEść OJCZY:tNIE. 

Obywatele Posłowie! 
tyczt wam pomyślnych wyników w wa.szych 

odJ>owied.ziaJ.11Ych Dra.ca.eh usta.woda.wcuc~ 
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Zwarte szeregi młodych bojowników lepsze o jutra To I owo 

Każdy wygrywa 

30 lat w pier Nszych szeregach ·walki o soc1·alizm ~~~:~~~~!~P:~~~::~~~~1~;~d~ 
naszej fizkultury i narodowej krzepy cieles-

llG!lllaaa11:111m•lll!llDl!Ellma1a1..:„--l!3IR-1m111:11•.; _____ :r:'!lllD!l!Olllm•amm~a--~~~11"~~-~-~~---m;i~-mze+lllE!•-·1:1"~-!:!l':ll--..:1w19 
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nrj. Być może, jakiś zakazany bokser odbił 
D~i~sły jubii:t?sz Lenino\vski:'~~ Z wi';k;e Młod ~leO:::v Korn un k~iv czne i ~!w':r:;:~=-0?,za:;:u~!C::;.!1a;tik:~~~;. ~ 

Dzicit dzisiejszy - dzień 311-tcj rocznicy Wezcchzwiązkowcgo Leninowskiego i;o kiedyś potraktował jako piłkę (Piekoslń· 
Związku ~fiodzieży Komunistycznej - uroc?:yście cbchodzą wszyscy, którym nie ski jest raczej okrąglutki) - tego nie wiem. 
jest obojętną sprawa postępu i rozwoju lud?:kości. Nawiązuje on do daty, stano- nic pytałem, tak jednak czy Inaczej znajomek 
wiącej ważny etap w rozwoju Zw. Radzleckiegq, w dziejach walki o wychowanic mt>j do sportu ironicznie wprost podchodd. 

nowego człowieka, człowieka spcłeczeń&twa socjalistycznego. I ot, np. stoimy aa przystanku przy Nowot-

N a jednym z pierwszych Zjazdów Komso­
mołu, liczącego wówczas w swoich sze­

regach 400.000 chłopców i dziewcząt, założy­
ciel WKP (b) i twórca państwa radzieckiego 
Włodzimierz Lenin pouczał młodzież, że byP. 
członkiem Związku Młodzieży IComunistycz­
nej -

_,znaczy postępować tak, by oddawać 
swoją pracę, swoje siły dla sprawy ogółu. 
Związek Młodzieży Komunistycznej powi­
nien być grupą szturmową, która w każ­
dej pracy spieszy z pomocą, ujawnia swo­
ją, Inicjatywę, daje pcczątek czemuś nowe-
mn ... „ 

-~pel gó!E.!!ów Za~.2,_rozbrzmie'Y!.~.:P.2... Polsce 

ohotnicy t~asy \V-Z V./ stoicy 
wykon o ją szeieg p1 ac pr zenerminowo d a ucmenia Kongresu Zjednoczeniowego 

.Jak pouawali~my górnicy kopalni ,,Zabrze" 1) wykończenie stropu tunelu na trasie W-Z, 
'IYtitąpili z apelem do cnJej pol~kiej klasy ro- 2) zbudowanie ścinny oporowej obok pałacu pod 
hotnirzcj o uczczenie zbliżajQccgo się Kongre- Blachą", 3) ukończenie trzeciej serii domów na 
su Zjednoczenia obu partil robotniczych przed .Mariensztacie, 4) wykonanie 4-ch przęseł kon· 
termino~·ym wykonaniem 11Janńw produkcyj- strukcji nośnej mostu śląsko-Dą.browsh'iego. Przy 
11ych. "\Vczwanic irh podchwyciła trzy i pół ty- rzekamy, że nasza dclegacJa zamelduje Kon· 
slęczna rzesza robotników, zatrudnionych przy gresowi w dniu jego otwarcia o wykonaniu zo 
lrndowic trasy W--Z. bowiązań, które dzisiaj przyjmujemy. Będzie to 

Na ~pc~jalnic zwolanym zelJranin nchwalono najpiękniejszy dowód nancj gorącej radości z 
rpzolur,j(' w ktńrrj rohotniry tra.-y W-Z z rado faktu zwo?ania Kongresu Zjednoczeniowego. 
śdą witah uchwa~q braci - górników z ko- Apelujemy jednocześnie do wszystkich rob 
palni ,.Zabrze'', i podejmując ich apel o przy-

ników pracujących ofiarnie w fabrykach oraz ;;,czcnie się cak,i klasy robotniczej do ich ini· 
tjatywy, postanawiają. wykonać przedter111ino· przy odbudowie Warszawy, a.by ze swej strony 
11·0 szereg prac na. trasie W-Z, deklarowali przedterminowe wykonanie prlle, 

'In uśmiecimil):.a czł.ru:.k.inl Rorusomolu wyko· Dalej rezolucja opiewa: wzmagali współąttwodnictwo pracy - uczcili w 
nuje 200 proc. normy w fabryce radioapara.tów Do dnia 1.l ~.lD-18 r. postanawiamy wykonać ten sposób godnie historyczne zjednoczenie :gol 

w Mińsku nast~puj~ce prace: skiej klasy robotniczej". 

K'S""1 ··-··:fKA-"'O'-PA""-"''i"Y i A NTA'C""-' 
Petro \\Terszyhora „Ludzie z czystym sumieniem" 

Wers.zyhora l!LaZWał 6Woją k&iążkę o pa.rty· łego pra'Wli.e ISlpQ!eozeńsitwa nid1ńec.ldego. Nie- galerię ludzi - oohaterów, piękne cha·r.aktery 
za.ntach „Ludzie X ay6tym sumieniem". Jut którzy pnyszli do &:i:eregów partyzanckich w jednostek, maluje ludzi, którycll mogiły ,,ro.z· 
6a1ll ty·tuł określa na.jrw.ażn;iejsze z.agadnderuie pełni €wiadomości watki o ~dealy socja.listycz.· sypane są od lasów ikow:eńsk:ich do Mot piń· 
•p<.>wleści, zagad11Jienie istotne nie tylko w okre- ne, inni przez n.ieokTeślo<ną, naglącą kh potrze· skkh, od Waasrz.awy do Brześcia li B1alego5to· 
6i.e wo.jemiym, lecz tak.że w cz,a,s.ach powojen- bę czy5tego, uczciwego życia. ZespoliH 6ię oni ku". Jest o;na pomnikiem wy.s:tawionym bo­
nych. WlSzyscy w jedmo pa.rtyi.za.n.ckie &polec.zeństwo jown;ikom o cz!CYW!ieczeńs two. bohaterom, któ· 

ki, czas mija, „szóstka", cholera, nie nadjeł-
1 clża (na Steki się, widać, zapędziła), a Pleko-

1 

siński już mruczy: 
- Wszystko, psiakrew, przez tych IPOl'­

towców! 
- Dlaczego - przez sportowców? - n· 

tam zdziwiony. 
- Do Helenowa napewno na mecs kolarsld 

posuwają, to i całą linię tramwaJOW!ł do 
Szterlinga zajęlL I żeby chociaż było na 
co! 

- No, może jednak warto - penrwadll.Ję 
łagodnie - cykliści. bądź co bądź, spraw­
ność fizyczna ..• 

- Bujda! - przerywa wró~ sportu. -
Żadna sprawność, Ino przedstawienie za bi· 
lctami dla frajerów. 

- I dawaj - mój Piekosińskl po wszyst­
kich gałęziach wychowania, jak to się mó­
mi, fizycznego się przejeżdża. Że tak i tak. 
w boksie granda, w piłce nożnej lipa, w lek­
ldej l'ltletyce czyste bałamuctwo i t. d. 

- Sam pan powiedz - pyta. mnie surowo 
mój rozmówca - co, na zdrowy rozum wzlą· 
wszy, naród nasz właściwie z tych sportów 
i rekordów osiąga? 

ried:v próbowałem szepnąć nleśmlało w 
odpowiedzi coś o sławie, Plekosiński odram 
mnie za.lffzyczał: sława? Też cóś takiego! 
FajUapstwo a nieraz i chuligaństwo, nie -
sława! Do 'chrzanu i bani z taką „sławą"! 

Nic dziwnego, że w spotkaniach z freze• 
rem - tematy sportowe raczej starałem się 
omijać. Po co starszego obywatela drC1.żnić? 
Jeszcze go kiedy t. zw. 7Ja krew zalejf'. All· 
ści wczoraj, 28. 10. b. r. Piekosiński - ku 
mojemu największemu zdumieniu - sam na 
przystanku wyjechał z fakim oto sportowym, 
mcżna powiedzieć, powitaniem. 

- No, i co pan na to? - za.wołał, połrur 
sając triumfalnie ,.płachtą" „Głosu". - TA· 
Jc:I WYSCIG - to ja rozumiem: DOBRA 
RZECZ, mało - SWIETNA RZECZ! 

Cylo bardzo rano, gazety jeszcze nie prze­
glądałem, więc spróbowałem flYĆ domyśl­
ny. 

- Wyśdg? - rzekłem ostrożnie. - Moto­
cyklowy? Na żużlach? 
Piekosiński spojrzał na mnie Jak na wa­

r lata. 
- Na :iu:i!ach? - powtórzył z pogard~ -

Na żużlach kart9fle pan sobie upiecz, w miin­
durkach. Bo ja o wyścigu mówię NA 
SZTOLNIACH I NA KROSNACH. O wiel­
kim meczu ogólnokrajowym z prawdzlwe~o 
zdarzenia: KOPALNIA ZABRZE (WSCHOD) 
- P. Z. P. B. Nr 3 (d. Geyer) w Łodrl. 
Wziałem szybko :;; rąk Plekosińskl.ego nu­

mer „Głosu". 
- Tak i tak - czytam - DLA UCZCZE· 

NIA KONGRESU ZJEDNOCZENIOWEGO 
górnicy kopalni Zabrze - Wschód postano­
wili wydcbyć 125 TYS. TON WĘGLA PO­
NAD PLAN, Geyerowcy zaś zobowiązaJI słę 
dostarczyć powyżej planu 2 I POŁ MILIONA 
METRÓW TKANIN. 

- No, i co? - zapytał stanzy frezer, cdJ' 
skończyłem wertować gazetę. - Jak pan rn7· 
śli: kto wygra w tym wyścigu? 

- To wy tego nic wiecie? - u§młechn~ 
łem się przekornie. - KAŻDY W TYM WY­
SCIGU WYGRYWA. Nie tylko górnicy I 
włókniarze, którzy z pewnością swoje zobo• 
wiązanie wykona.Ją, ale i „kibice" - całe 
polsl>ie społeczeństwo, które korz~·sta z owo· 
ców współzawodnictwa pracy. W'YGRTIVA· 
JĄ· ZWYCIĘSKIE ZASADY SOCJALI· 
STYCZNEJ GOSPODARKI, KTORA WIE· 
DZIE MASY PRACUJĄCE DO DOBROB'Y· 
TU I LEPSZEGO JUTRA. 

Książ.kii Wer6:lyhocy pozbawio111-a jest zu.peł· bez żadnego rozkazu crz.y 111acisku z zewnątr.z. rych zrodtił ndiód radziecki.. Jest ona i hę.­
nie jak.i.ejikolwiek deklamacji, mgl'.stości czy Częs-lo dokonywali cudów bohalersLwa., p<>d~ cizie nie tylko ws.pomnieniem o tym co mmę· 
mistycyzmu, nie uza.sad.nia też bohaterstwa na- lr:zyunując 111a duchu ludno·ść li po·budzając ją Io, lecz daje piękne wyty=e jek żyć należy. 
rodu .rad'z:ieckie-go zamiecr.chlą iprzeszlością luo do o.poru wobec fa.s.zystów U::emiec.ki<:h. Przekład Leopolda Lewil!la bardzo dobry. 
t~adycją. historyczną. Zródła. i prz~czy~y. zwy- Skąd pomysł na.pisa.nia tej książki? Wersxy· Oddaje wie'IThie jędrny styl utworn O: dobrze 
o~twa nairodu .radzleck11eQo .w lPJ. ~<))'1t1e po- bora by.I .reżyserem r:Imowym i w '" 1941 nie rozwiązuje problemy tlum6<'7a po.j.awiające się 
da1e rrea.li;styic:zrue i prawdz1:vi~· Książ.ka ta me 
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wielkie miał pojęcie 0 wojnie !i jej :.S.to·Lnych zaw·s.-ze przy przekładzie. Książ.ka wyda.n.a lad­
tyJ.kr:> iwv1am:a nam. za9ad~nen:1a. ~ okr.esu WOJ· problemacli. '\N mi'8Jl'ę prz.ebywa1nia jego w nie li 6larannia. 
n~oo J~ł~~ąJ~n~nJe~wo~~z~- ~~-nke, w ~Hę ~R~aj~aj o~o~e· ______________ z_o_n_n_Ł_a~p-k•k·a------------------~E_._T_~_M_. 
~zy.zmem rzostala już wygra/118., to ~~e został dzialności za ludzi, mutSi 6a.!l1 -ro"LStrzy.gać co­
Jeszoz.e wygrainv demokraty=y pokoj. WaJka rarz w.ięcej spraw wyłaniających się z żyioia 
o pokój tl"Wa nadal, a wy:n::ik:i tej walki za- i okoJiczności. Nie przedstawia on bynajmniej 
leżą od uświa<lomien;a oobie przez ludni, d~ siebie jako bohatera naro<lowego. Pnzeżywa 
p01koju dążących, oo to je-st CZ.Y'Ste sumienie I bardzo lu<lzkie uczuO:e 6trachu podczas chrztu 
Jak.ie wy.ma.cz.a. d.m ono obow.iązki w walce z bojowego, gdy ar·tyleria przygotowuje atak 111a 
fa5.'Z'}'!Zmem. pozycje 111.iem.ieokie. To jest właśnie dla n:ego 

Stare pojęcia o tzw. ,.u?c?'\"Yllll obywat~Ju"' chwilą krry-z.ysu wewnętrznego. „Kaidy żoł· 
przeszły kolosalną €'W'OluC]ę a nabrai!y zupe1m~ nien - pisze Wers;zyhorra - pr:zechod'lli w ży­
i.nnej treści. We'l'ISzyho•ra malu.Je nam w swei C'iu 6 wo1!m kryzy6, który irozstrzyga o jego 
powieki :ró:imych ludzi, o ll'Óżnycb cha·rakte· roli w wojnie. Czy będzie w niej brał udział 
ll'ach i wyiks-ztake.niru. Są to lud'Zlie pochodzą- jciko tchórz. czy nrieus•tra.s:rony śmiaJek, c.zy 
cy z Z1Upełrue różnych śmdowisk, a spotyikaią też zwy=ajnie jako uczciwy człowiek". W 
się on:i w oddziale partyzanckim le-gendame- momencie jedma<k krytycznym, gdy Wersrzy­
go Kowpaka. . . , hora słYJSzy, że pa.dl dowódca, odnajduje w 60· 

PRACA TĘTNI W PZPB NR 9 
Szlachetny wyścig przodowania we współzawodnictwie 

Joanna WltC7Jak Jest jedną z najwybitnit>j Fran<iszce Wróbel (m~ejsce punk~owane już 
szych pnodoW111ic pra-0y PZPB Nr 9. Wyka- po raz piąty) oraz Arueli Bronowteckiej. 
zu'e się ona zazwyczaj doskonałymi wskaź· Po raz pierwszy brały udział we wspóba­
nikami pr0dukcyinymi i jakościowymi. Ostat w0dnictwie pracownice oddziału przygoto­
nio zdobyła we współzawodnictwie indywi· wawczego przędzalni II. Na1lepsze wyniki 
dualnym drugie miejsce, ale jednocześnie osiągnęły tu Cecylia Grzymska, Czesława 
uzyskała po raz ósmy miejsce punktowane. Grodzka i Helena Stępińska. 
Tym razem wyprzedziła ją zdobywczyni Wś.ród tkaczy obsługujących ~,eść .kro.den 
pierw'szeg0 mie3sca - Jadwiga Woźniak - (a jest ich c~terdziestu) najlepsze rezultaty 
która jednakże dopiero p0 raz trzeci znala· wykazała S~b~ Kowalska (168.3_ proc.). Z:k> 
zła się na ptmktowanym miejscu. Tr1ecie bywca drug1ei nagl"ody, tow. Jozef Kubik 
miejsce w tej kategorii przyznano Janinie jest już premiowany po raz siódmy, a zdo-
Pietrzak. bywca trzeciej nagr0dy - Józef Zakrzewski 

Kowpak. przez swe skuteczne i m.espodrLie· bie ucreiwość 5yna rad:z.ieckiego narodu i obej­
wane akcie na tylac.h wroga .stał snę legen· mu.je dowództwo płu.tonu. vVewnętrz.na uc:z<:i· 
tlą na(fodu 1ak samo iaik Czapajew. FurmC1Jnow wość, poczuc;e odpowied<Jialności z3 źyci-e lu­
co prawd.a w swej glębo<kiej i fundamentalnej dzi każą mu natychmiast izapomnieć o st.ra· 
poiwieści „Czapajew" beśli iiamą epokę - chu. · Zdobywczyni pie1-wszego miejsca na dw)ch 
o~r~s cieżlc;'ch =~gań ~łodej wład:zy •adz_~ec: I Książka „I.udzie z czystym sumieniem" jest krosnach szerokich - Franciszka Zawada 
ik.1ei o „by~ czy me byc Zwuązkll; ~a . .ct.ziec;;:te_ autohiograf;cwa, bo Werszyhora opisuje wła· zdobyła punktowane mie.isce już po raz siód 
go. G:iY Jednak bohaterem pow1e~c1 Furma_ sne swoje pn.ei;yc!a i losy w oddziale party· my, z czego cztery razy pierwsze miejsce. 
111owa Jest przede wsz.yistk~m <?z-~pa.Jew'. przed zanckim Kow;paka. :tv!aluje w niej realistyczną Następne miejsca w te3 kategori: przyznano 
stawiony na tle wspoluczestruiikow wo1ny do· -----------

- zajął miejsce punktowane po raz ptąty. 
Na czterech krosnach wyróżniły się: Wikto 

ria Pakuł.I\ (157.4 proc), Zofia Grzesiak (153 
proc.) i Kazimiera Grochowa.Iska. 

Na wrzeciennicach średnich wygrały współ 
zawodnictwo. Wacia.wa Szymczak (po raz dru 
gi)), Weronika Dębczyk (po raz drugi) i Ster 
fania. Janiak, a na wrzeciennicach grubych 

mO'Wej w lata-eh 1918-1919, to bohaterem 
ikisiążki Wens.zyhory jest „lud partyz.at11cki". 
Je_<;t t&lll i Kowpak, pa<rtyza.nt z 1918 roku, jes~ 
14-le<tni Siemienisty, sierota, który stracił ca­
łą rodzinę, komisam Rudniew, szczery komu<ni-

Ponad planowa prod keja Zofia Samburska, Stanisława Skorupa · 
(jedna z najlepszych pracownic w fabryce) 
i Klara Cimelt. wartości 1 miliarda 200 milionów rubli 

6ta j prawdziwy demokrata, Kolka Mud·ry, któ- W celu UC'l..Cze~a nadchodzącej daty jubile· 
ry przed wojmą często był zabrzvmywamy przez uw:u Komsomołu nowymi sukcesami wytwór· 
milicję, a jednak uważa 6.ie obecnie za ucz- czymi, prz.es.zlo 500 t}"Sięcy młodych robobni· 
ciwego obrońcę ojczvmv. Ze stronic ks:ątki ków przemysłu moskiewskiego starlęlo obec· 
patr.zą na nas jak żVW: d-z;.aiacze partyjni. po· nie do stachanow~kiego wyścigu oracy. Z tej 
zostawte.ni na tvlach wroga przez oTganizfłcje liczby przeszło 200 tyisięcy wykonało już swe 
pa•rtyjne. oficerowie ArmiJ Czerwonej, nauczy. mdywidu.alne nNmy całoroczne, a 19 tv-s<ęcy 
ciele. robotnicv. chlo.oj - nr:zedstaiwiciele ca·. - nl;unv 5-letnie. Ła<:7Jn.a. wa.rtość oro.c'lu.k.cii. 

wyko.na,nej dotychczas przez młodzież robot· Na samoprząśnicach wyróżniły się Janina 
czą Moskwy ponad plan, wynosi 1.200 mil!o· Sośnicka, Władysława Raczyńska, Anna Jeru 
nów ruMi. zal. Stanisława Maciejak, Józefa Felc.zyńska 

Na teren.ie Ukrainy radzieckiej przeszło 600 i Stefania Biernat. 
tyoSJięcy młod:z1eży robotnlczej bierze czynny Wśród tkaczy obsługujących po dwa kr0$" 
udział we współzawodnictwie soej.ali.6tycznym l na szerokie w tkalni pierwszej. nagr0dy zdo­
dla uczcz.enia 30-lel.n.iei mr·„n.icv i..tnienia byli: Roman Skalski. BolP-~l;,w Sowiński i He 
Komsomołu. 1„_n„ Nowak. 
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NAJWAŻN· EJSZE ZADANIA DNIA fft::h~o;:,w;o::::i. 
Zima u P.rogu - należy najrychlej kończyć remonty domów robotniczych wszyscy prześwietlani« 

Pan Za1ski lekceważy sobie ciężkie warunki mieszkaniowe ludzi pracy z uma.ni~ należy podnieść fa.kt, ie 
Sprawa remcntu mieEzka.ń robotniczych z tego nie robi. Lekceważy on sobie wsz~l- nie nastąpiły więcej? Rozebranie kominów roC'Elliki s:.aj~e przed wojsJuiwymi ko-. misjami• poborowymi są nie tylko „opuki-WY'SUWa s i ę na cz0lo najważn i ejszych i n-0j- kie polecenia Zarządu Nieruchomości, ma· i zwlekanie z dalszymi robotami T"' 7 P7 ~3ereg wam.e" przez lekłrza, ale również pod~-

piln:!ejszych zadań chwili. Zbliża się zima gazynuje papę, którą moglo by wykorz~•stać tygodni - w okresie rozpoczynających się wane prześwietJeni-01111 roentgenologicn· 
i rodziny robotnicze muszą meć zapewniony w d0brym celu inne przedsiębiorstwo bud0· słot jesiennych i zbliża j ącej się z.imy, posia- nym. Nie potrzeba chyba dodawać, jak to 
cały dach nad głową . W tym k ierunku idą wlane, a mieszkańców posesji naraża w tej dając dostateczną i10ść materiału budowla- ułatwia wykrywa.nie i walkę z jedną z 
więc usilne starania Zarządu Miejskiego, Za· chwili już na całkowitą utratę dachu nad nego - kwalifikuje się tak, jak sabotaż go- najgroźni'ejszych chorób spolecmych ·-
rządu Nieruchomości i Nadzwyczajnej Komi- głową. spodarczy i należy panu żarskiemu, którego 
sji, która czuwa nad rozprowadzeniem d0ta· Zarząd Nieruch-0mości idz.ie na rękę przed nic nie obchodzą sprawy rodzin robotniczych. gruźlicą. 
cji, przyznanej Łodzi przez Radę Państwa. siębiorcom prowadzącym iroboty remonbwe uświadomi ć fakt, ze takie sprawki nie będą Chodzę sobie, nic nie robie .. 

W ubiegłym tygodniu donosiliśmy, że dele i to tak dalece, że przed rozpoczęciem robót tolerowane. Nieste ~ y. nie jest to piosenka dziecinna., 
gacja Komisji Nadzwy-czajnej wyjednała u przydziela materiały, Skor0 tvlko roboty s::i Inne przedsiębiorstwa, które zobowiązały tylko aspołe=ne zjawisko. ujawnione 
W'ładz w Warszawie przydziały papy, aby n:e ·roi.poczęte, na podstawie przedstawionych ra się do wyk<:'nania robót remontowych, pra· przez Urząd Za.trudnieni'a. Nasze pracowi-
uległy zat rzymaniu roboty remon towe. Nade- chunków wypłaca się zaliczki. Pan Zarski cują na ogół sprawn '.e i wywiazują się zad0- te na. ooół miasto limy sobie 5.000 n.vgu-
szła d0tychczas część transportu i roboty ~ą natomiast czeka widocznie na zaliczkę j esz- walająco z podjętych prac. Wypadek pana sów, uchylających się s-1ematyC'Zllie od 
prowadzone w przyśpieszonym tempie. T ym cze przed rozpoczęciem właściwych robót. Zarsk iego, choć odosobniony, alP charakte· wszelkiej pozy;ywnej roboty. Obawiamy 
niemniej , jeżeli chodzi o cały przydział nic· Czy n ie znajdą się środki dla ukrócenia !.a· r ystyczny dl a prywatnego przed!dębio•cy - się, że w rzeczywist-Ości ta. liczba je6t zna.-
zbędny do ukończenia remont ów dach ów, to m0woli p. Zarskiego, by podołJ.ne w yp ad ki nal eży tym sur0wie j napiętnować. (m. z.) C7Jllie wi~ksz.a ..• 
- mimo usilnych starań Centrali HandlO'\vej 
Materiałów Bud0wlanych w Katowicach oka- Gro~ny po:.ar w c.abryce ,,E'e''-,11,rosan" Kurort na wszystkie zuje się, że Centrala nie chce przyjąć zamó- „ a. 'jf i1 K Iii pory roku 
wień ani pieniędzy tłumacząc si ę, że w tym p • dł , • 1 k' • 
rnku nie jest w stanie wykonać zamówień. astwq ognia pa y urzqazen1a a 1ern1 Październiik i lisfopa.d są to mł1>,:JJ~. w 
Ostatni transport papy przysłany p:r-zez Cen W nocy ze środy n.a czwartek łódzka lego kompleksu zabudowań i już w chwili który~h na.ogół mało m;ób wyjeżdża na 
tralę, jak stwierdziła kontrola Zarzadu NiP.· Straż Pożarna zaalarmowana została wia- przybyda Straży płomienie objęły połowę wczasy. Wyjątek s:anowl'ą ob. ob. rzeźni· 
ruchomości, okazał s i ę w 30 p rocentach bez domośc.ią o poiarze w Państwowej Fabry- trzeciegio piętra, zajętego przez oddział la- cy i masarze. Tak si'ę, biedacy, moozą i po 
wartościowy. Papa ,iest łamliwa , p 0gniecio· ce Aparatów Rentg-enologicznych „Elekt ro kierni. Syt1rncję pcgorszała znajdująca się cą, żeby mi~o lub wędlin-ę zamagazyno-
na i zupełnie n ie odpowiada próbkom, p rzed san", mi~zcząeej się przy ul. Swiętokrzy_ w fabryce duża ilość karn.i..strów z aceto- wać albo wyna.la2kr poczynać, jeśli cho-
stawionym przed zamówieniem. Jednoczes- skiej 11-13. nem i-innymi łatwopalnymi płynami. Mimo dzi o cennik, źe w uznaniu tych zasad Ko 
nie oJtazało się, że właśc i ciele prywatni otrzy Około godziny 2 w nocy na miejsce wy_ usilnej, energiczne.i a kcji ratowniczej. trwa misja Specjalna - am s~im ~OWY 
mują papę lepszej jakości. W związku z tym padku wyruszyło 10 odd7iałów Straży, jacej nieprzer wanie do 4.30 rano, pastwą jest obecnie raC"Z~J martwy - zmmn:ona 
udaje się d0. Centrali w tych dniach deleqa- przystępują.c natychm.iflst do einergicznej płomieni padło urzadzenie 12.kierni oraz jest cz!'S'ł"' irf'Sto ltterowac i<'h na odpoczy-
cja, k tóra te sprawy wreszcie ureguluje. akcji. Jak u~taiono. pożar wybuchł w trzy- częściowo sufit i podłoga. Dotychczas przy nek ... do Milencina, który z tego tytułu 
Cenbrala bowiem powinna ponosić całkowita piętrowym budvnku, będącym cześcią ca- czyn po·iaru rJe ustalono. n<IS! J>P.7."Ve kurortu na. c-mery fXITY roku. 
odpowiedzialność zarówno za jakość wy;.yla: n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--H 

nej papy, jak i .za terminowe wyik0nanie za- N~e h~dzle tlohu UJ trnniwoiach 

:~~;~a~~~wai k~~~:i~~:~mi:!~i~~:~~ .. ~~ Dodatkowe pociąga w "k•nsae Dni Zad sznych przez Zarząd N1eruchomosc1 i Nadzwycza1ną li 8 u I ~ e 
Komisję . - to_ p0stęp?wani~ prvwatnej fir- Zbliżają S'ię Zaduszki. Jak corocznie 1 w 
U:Y Zarski, k~ora pod1ęła s~ę szeree:u ren:on tym roku tłumy łodzian pośpieszą tradycyj · 
t~w na ter~r:1e naszego miasta. Przy ulicy nie na cmentarze. Toteż Dyirekcja Miejskich 
PiotrkowskieJ 117. .firma ta miała pokr~ć- Zakadów Komunikacyjnych vnięła poo uwa 
dach. Obr~yma.ła JUZ ~rzed trzema tygodnioi- gę wzmożende ruchu tramwajowego w tym 
mi odpowiedni przydział - przeszb 100 ro· czasie W celu uniknięcia natłoku pasażerów 
lek P?PY i inne. m8:teriały budowlane, a do postanowiono uruchomić doda.t.kowo kmsy 
~aścnvych robot me prz3'.5tępuje. W posesji tramwajów oraz powiększyć ilość wagonów. 
tei rozebrane z0stały kommy, na dachu le~ą 

1 

Jak się dowiadujemy w d. niu 1 l•ist0pada br 
&~erty _gruzów, VI każdej chwili g:ozi. niebez t.rasy odnośnych linli tramwajowych będą 
p1eczenstwo p:izaru, a pan Zarski me sobie następujące: 

BUDOWNICTWO NA BAŁUTACH 
ZOR wznosi nowoczesną kolonię mieszkaniową 

W roku przys~łym. b~dO\'V?llctwem mieszl~a Obok os ; ~dla miejskieg0 przy ul. Zawiszy 

j
niow_ym :"' Łodzi zaJmie s.1 ę ZOR podobme będzie to już druga nowoczesna kolonia na 
ak i. w mnych naszych mJastach. Na terenie Bałutach. 

Linia 2 - Chojny, Rzgowska, Dąbrowskie­
go, Ki!ińsltiego, Daszyńskiego, Plac Woln:i· 
ści, 11-go Listopada, Osiedle. 

Linia 4 - od godz. 9-tej do go<lz. 18-ej bę 
dzie kursować: Ch:ijny, Dąbrowskiego, Ki· 
l ińskiiego, Daszyńskiego, Piotrkowska, Plac 
Wolności, Plas Kościelny, Wojska Polskiego, 
Stryk0wska. Poza tymi godzinami pociągi 
linii Nr 4 będą kursować trasą normalną. 

Linia 7 - Dąbrowa, Dąbrowskiego, Rzgow 
ska, Plac Niepodległości, Pd.otrkowska, 6-go 
Sierpnia. Plac 9-g0 Maja. 

Linia 8 - w godz.inach od 9-tej do 18-tej 
zostanie przedłużOna do Żabieńca, w pozosta 
łych godzinach zaś będzie kUJ;sować trasą 
normalną, 
Linia 14 - Zarzew, Plac Reym0nta, Piotr· 
kowska, Plac Wolności. Plac Kościęlny, W-0j· 

ska Polskiego, Strykowska. 
Linia 15 - Strykowska, Wojska Pol.<;k!eg-:>, 

11-go Listopada, Żeromskiego, świerczl"w­
skiego, Piotrkowska, Plac Niep0dległości, 
Rzgowska, Chojny. 

Linia 16 - Za:r-zew, Plac Reymonta, Piotr 
kowska, Plac Wolności, Now„tki, Tarnki. 

Linia 17 - Stoki, Telefoniczna, Nowotki, 
Plac Wolności, Zgierska Julianów_ 

Nadzwyczajne pociągi linii zamiejskich 1rul' 
s'Jwać będą w sposób następujący: Chojny, 
Plac NiepodlegI-0ści, Piotrkowska, Stalina, 
Widzew. Trasa pozostałych lini:i pozostaje bez 
zmian. 
Powyższy kalendarzyk mote ulec jeszcze 

ewentualnym dodatk0wym zmianom, które 
Z-Ostaną podane w oficjallilym komunikacie 
Dyrekcji MZK. 

ł:..?izi. ZOR :"'Ykona przede wszyst~im budyn Wydaje s1ę, te dzielnica ta ~e względu na 
ki rm..esikamowe. w CZ;WOro.boku ulic: Woj ska istniejące tam ruiny, które łatwo m'li:na wy- PKS . k , . . ·1 s' , t b s , ~olsk1~go,.' Franc1s~a.mktieJ, ~a.kuba i Koś- burzyć - w pierwszym rzędzie nadaie się zw1ę szy rown1ez I o c au o u ow 
Clei:eJ. Ko~zt wyniesie. 800 mifaon?w zł. ZOR d~ ~~downictwa nowoC"Zesnego w naszym Państwowa Komunikacja Samochodowa chomione będą wozy dodatkowe. 
~ d o~ac ~m będne bud~ki dla„ zlece- nuesc1e. J:?latego. zaintere:owane buco_wni- zwiększa na Dni Zaduszne il-0ść wozów. W niedzielę, w kierunku na Warszawę 
m 0 t wc w to znaczy dla rns t!tuc_J1 p(ze- ct".l':e1!1 . m1es~kan1owym mstyt 1:::je winny I W sobołę, dnia 30 autobusy Pekaesu wy· oprócz dwóch aut0bu.sów, przewidzianych w ·ti:'5 ° ych, samo:r-ządowych, społdzielczy:::h bllze.J. się z mą zapoznać i na ,t;j terenie bu· jeżdżać będą normalnie według r-:>zkładu ja~- rozkładzie, wyjadą dodatkowo jes:ocze dw<t: 1 

Bloki będą stanowiły zwartą kolonię·, oto· dowac. (m.) dy. W miarę jednalk: możności i potrzeby uru jeden o 8-ej, drugi o 10-ej rano. Oba te auto 
· 1 • • busy odejdą wcześniej niż w godzinach wy-c:i:oną pasm~m zie enców, zaopatrz0ną w Ci- B · żej oznaczonych, ale w miarę ich zapełnienia 

nt~ tram':"aJową na ulicy Franciszkań>kiej . RAWO METALURGI A ! przewidziane jest pewne niewieLkie opóźnie· M1eszkama będą jedno i dwupokojowe 1e 
tk . nie. wszys 1mi w ygodami: gazem, elektrycznoś· 

cl" łazienkami. Załoga „lUetalurgii" w Radomsku ma dot stalowych kończąc, Wartość roczna produk W kierunku na Pll-Otl'lków ruch odbywać 
zanotowania poważny sukces produkcyjny, 1 c.ii tej fabryki sięga wielu set.ck milionów się będzie jak w każde święto. z dodatkowy· 

Nowe wydawnictwo 
Instylulu Muzycznego w Lodzi 

W wyniku konkursu na polską pieśń ma­
sową, zorganizowanego p'I'7.ez Min. Kultury 
i Sztuki, wspólnie z Polskim Radio, Ludo­
wy Insty tut .Muzyczny w Łodzi wydał obec 
nie pierwszy tom prac odzm.aczonych na 
konkursie. Na zawartość tego tomu złoży­
ły się utwory Tadeus za Szeligowskiep,o, 
Piotra Perkowskiego, Romana Palestra 
i Alfreda Gradsteina w wers.ii na śpiew 
z fortepianem i na chór mieszany. 

MIEJSIU tJNI\'\7ERSYTET SPOLI'r'.JZNY 
PRZYJMUJE ZAPISY 

W dniu 25. 10. rb. wznowił wykłady 
Miejski Uniwersytet Społeczny. Zapisy dla 
słucbaczy lat ubiegłych i nowy ch kandyda­
tów codziennie od godziny 18 - 20, ul. 
Piotrkowska 64, II piętro, pokój 110. 

Wanmki przyjęcia: 18 lat ukończone, 
świadectwo szkcły powszechnej dla kan­
d y datów na rok I. wykształcenie średnie 
db kand ydatów na rok II i III. 
'Bliższe. szczegóły przy zapisach 

KURSY O SPOŁDZIELCZOSCI. 

Sekcja spółdzielcza przy kom. wojewódz· 
k im S tr . Dem. w Łodzi podjęla inicjatywę 
urządzen i a dla członków Str. Demokraty-::z· 
nego i sympatyków szeregu kursów -:> spół­
dzielczości. 

Kursy odbyWać się będą każde~o wto.:-lrn 
od godz. 19 do 20 w lokalu Klubu Demokraty 
cz.nel'(o przv ul. Pbtrkow>kiej 89, par ter po 
przeczna ofi cy na. Początek kursu n 'erwsze-
go dnia 9 lis topada br. 

Z LIGI KOBIET 
Liga Kobiet w porozumieniu z Państwo­

wym Liceum Gospodarstwa Domowego or­
ganiruje 2 t ygodniowv kurs gotowania. 
Opłata za kurs wynosi 300 7ł. Zanisv orzyj 
mu.ie Liga K ob iet do dnia 3 listopada br. 
Dość miejsc ograniczona. 

Roczny plan wytwórczy fabryki tej został złotych. mi autobusami, które odejdą z Łodzi o B·ej 
wykonany j1;1ż na dzień 27 października. Na podstawfo dotychcza.'!owych wym'kóW' i 17-ej. 

, ,JUetalurgia•: produkuje, ja~ wiadomo, ~?żna się spodziewać, że załoga „Meta.lur- W kierunku na Toma~6w aut-.>busy od-
roznego. rodzaJu ll;rtykuły od nP.Jprosts~ch gu" wylrnna plan roczny ze znaezną. nad- jeżdżać będą tak, ja•k w każde śwlięto, w 
narzędzi poczynając, a na konstrukcjach ·wyżką. miarę zaś potrzeby, uruchomione zostaną s.a· 

11!-ci zjazd Tow. Polonistów w 
mochody dodatkowe. Na innych liniach aut-O 

Łodzi• busy kurs0wać będą według dotychczasowe· 
go rozkładu, w poniedziałek zaś jeździć będą 
według rozkładu ruchu świątecznego. W okresie od dnia 31 października do 

dnia 2 listopada rb. odbęd?.ie się w Łodzi 
walne zgromadzenie członków Polskiego 
Towarzystwa Fizjologicznego, połączone z 
Ogólnokra.iow:vm Zjazdem Naukowym Fi­
zjologów Polskich. 

W czasie ziazdu„ uczestnicy jego wysłu­
chają 26 referatów. W pierwszym dniu z:iaz 
du obrady będą poświęcone fizjologii ukla.. 

du nerwowego oraz endokrynologii. 
Następny dzień będzie poświęcony zagad 

nieniom biochemicznym fizjologii krążenia 
krwi i patofizjologii. 

2-go listopada, w ostatnim dniu zjazdu 
odbędzie się w Instytucie Biologi.i Doświad­
czalnej im. M. Nenckiego w Lodzi zebranie 
towarzysk0-naukowe uczestników zjazdu 
oraz Z\Viedzanie Instytutu. 

Drobna wytwórczość uzupełni produkcją wielkiego przemysłu 
Ciekawe ulepszenie zaprojektował kieTownik 

E nergii i Ruchu w PZPW Nr 7 inż. Duszytski. 
.Stosując smary niskogatunkowe stwierdził on 

że przy używaniu zwykłych ~rączek smarują. 
c·.vch, obracających ~ię naokoło walka, na.stępu­
j e nadmierne grzanie łożysk&. Powodowało to 
~tnniejszenie lepkości smaru, co skolei stawało 

; ię przyczyną jeszcze silniejszego grzania się 

łożyska. 

Szukając wyj,cfa :r; ~ytuaeji, doszedł int. Dn­
•zyński do ~ nioakn, te zastosowanie nowego 
typu obrączek - obrączek podwójnych, składa 
jąr.ych ~ię z ówóch pierścieni, wewnętrznego i 
zewnętrznego, zr.wieszonego na obrączce wew­
nętrznej i obracającego ~ię wraz z nią. da. w pra 

ktyce dobre rezultaty. Dzięki temu, smarowanie 
odbywa się równomiernie, co zmniejsza !ił" t&T 
cia i skolei powoduje mniejsze grzanie i zmniej 
~zenie pracy tarcia w łożysku. 

Uj :i;~zenie inż. Duszyńskiego pozwala także 

ha zast.isC1wnnie smarów ta:6szych, eo ekolei u­
możliwia poczynienie poważnych oszczędności. 

Oentrnlny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 

po zbad<Lniu projektu i stwierdzeniu jego uży­
teeznoki, wypłacił Tacjonalizatorowi premię 

WRtępnt w wy~ol<ości 40.000 d . 
W'y~okoś1~ oMai.ccznej premii uzależniona jest 

o-i pTaktycznych rezultat6w zastosowanego u­
hipstcoia, co wynaga }!ewnego okresu czasu. 

UWAGA! 

Prenumeratorzy Nowych Dróg z terenu m. Łodzi i woj, łódzkiego pro­
'->zeni są reklamacji i wpłat dotyczących prenumeraty Nowych Dróg nie 
kierować pod adresem Administrac.ii Nowych Dróg, Warszawa Smolna 12 
t~·łko R. S. W. „Prasa" Kolportaż, Lódź ul. ~wirki 17, tel 212-04, konto 
PKO VII-1331. 

WYDZ, KOLPO~TAt.TJ R.S.W. „PRASA" 
W LODZI. 

Pracownicy konfekcji 
śpieszq z pomocq str ajkującym robotnikom Franc fi 

Z inicjatywy Rady Zakładowej przy Pań· 
stwowych Fabrykach Konfekcyinych w Ło­
dzi, Ośrodek Nr 2, zebrano na pomx towa· 
rzyszom górnikom, walczącym we Francji o 
s:ve słusz_ne prawa z kapitalizmem i szerzącą 
się reakcią, sumę 20.637 zł. 

Ośrodek Nr 2 w zyWa pozosta'łe Ośrodki 
Konfekcyjne d0 zorganizowania pomocy dla 
strajkujących górników francuskich. 

Bez ~latne publ czne lekcje 
słuchania muzyki 

LudJJwy Instytut Muzyczny w Łodzi orga­
rui.zuje nowy cykl publicznych lekcyj słu­
chania muzyki. 

Lekcje będą się odbywały jeden raz w mie­
siącu zawsze w ostatnią niedzielę miesiąca w Io 
ka.lu własnym prey ul. Jaracza 19 o godz. 17-ej. 

Pierwsm lekcja odbędzie si.ę w niedzielę 
dnia 31 października. 

cYkl lekcyj będzie trwał od miesiąca pa~­
dZ:ernika 1948 r. do miesiąca czerwca 1949 r. 

Karty stałego wstępu na wszystkie lekcje 
bezpłatn'.e wydaje sekretariat Ludowego In• 
stytutu Muzycznego w Łodzi, do soboty dnla 
30-go października 1948 r. 

DLA GORNIKOW FRANCUSKJ'.CH 

I 
2.400 zł. na rzecz strajkujących górni­

ków we Franc.ii wpłacił ob. poru~ik 
Grynberg Julian zam. w Lodzi przy ~ 
Piorkowskiej 31-
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1-go listopada. zapłoną gwieczki i znicze na 
grobach naszych najbliższych. Będziemy wspo 
mina.ć tych, którzy odeszli od nas na. za.wsze. 
Nasi najbliżsi - to dla na.s ZMP-owców nie 
tylko nasza. rodzina., ale i Ci wszyscy, co życie 
oddali dla Polski, którą dziś budujemy, to 

Będziemy czerpać z doświadczeń młodzieży radzieckiej 
:!:ołnierze Armii Czerwonej, Wojska. Polskie­
go i bohaterscy partyzanci. 

Dzielnice ZMP wzięły sobie za. punkt hono 
rn zaopiekowanie sit grobami bojowru.~w o 
wolność i demokrację. ZMP-owcy oczyszczą. 
groby, zapalą znicze na grobach tych, którzy 
cz~tokroć nie mają. tu nikogo ze swych ro­
dzin, oraz będą. odbywać przy ich grobach 
w dniu święta. stTa.ż honorową. 

Trzel>a jednak zdać sobie sprawę, że to nie 
wszystko. W dniu święta. Umarłych musimy 
sobie złożyć przyrzeczenie, że dalej będziemy 
realizować dzieło dla. którego Oni poleglii -
sprawę socjalizmu, że wetmiemy aktywny u.­
dział w toczą,cej się walce klasowej, będzie­
my, nieugiętymi bojownikami o sprawiedli­
wogć społecznQ... 

To Alubowa.nie - Slubowanie czyn11 1 dal­
szego prowadzenia rozpoczętego dzieła., to bę 
dzie ZMP-owców hołd, złożony tym którym 
nie dane było doczekać Polski sprawiedliwos 
ci społecznej. 

Cala młodzież Związku Radzieckiego skupia 
się dziś dokoła wielkiej uroezystości jubileu­
szu 30-lecia. działania swego przodownika 
Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komu­
nistycznego Związku Młodzieży. Obchodzi tę 
uroczystość wraz z młodzieżą. narCluów radzie· 
ckich demokratyczna młodzież całego świata. 
Płyną. do ZSRR z Europy i Ameryki, Azji, 

Afryki i Australii, z wielkich mia.st i odległych 
wiosek, z krajów kay6italistycznych i z krajów 
kolonialnych, ze wszystkich zakątków świata, li­
sty, niosą.ce braterskie pozdrowienia i za.pewnie 
nia. udziału w walce, której przewodzi Komso­
moł. Młodzież polska, dla które.i to święto Kom 
somolu jest szczególnie drogie i bliskie, wysyła 
również tysiące listów. W jednym z takich Us­
tów, pisanych przez młodzież fabryczną. czyta.­

owocnej pracy związkowej dla. dobra Waszej 
Socjalistycznej Ojczyzny i proletariatu ca.le­
go świata. My, ZMP-owcy z łódzkiej fabry­
ki z podziwem oceniamy Wa.ez wkład w bu· 
dowę i odbudowę Wa~zł.~o Kraju. Dla wzmo­
cnienia i pogłi;bienia przy,;I źni, ł~czącej mło­
dzież nagzych krajów, zorganizowaliśmy aka 
demię z okazji Waszej rocznicy, podczas. któ­
rej ogół młodych pracowników naszej firmy 
zapoznał się z Waszą działalnością. i osiągnię 
ciami. 

Wszechzwiązkowy Leninowski Komuni­
styczny Zwi11-zek Wa..~zej Młodzieży rozwija! 
się i utrwalał w twardej wa.lee klasowej, któ­
rej celem było zniesienie wyzysku cz.łowicka 
przez człowieka. 

Ca.la młodzi.ei polska, .rorga.nizow&na w my: 
Łódt, dnia 215.10. 1948 r. Związk11 Młodzieży Polskiej, bferze przykład 

Drodzy Koledzy! z Waszej bohaterskiej pracy, wytrwałości i 
Z okazji 30-lecia istnienia O'l'ganiucji Mlo zapału do twórczej pracy. Będziemy na na-

dzietowej ZWią.zkn Radzieckiego - Komso- szych zebraniach uczy~ ZMP-owców ta.k po-
mołu, pow8tałej podczas rewolucyjnej walki, stępowa6, ja.k Wy, będziemy eta.ra.li się ta.k 
życzymy Wam, Drodzy Koledzy, wytrwałej i gorąco kochać Wolność, jak Wy, &by w po-

••••••••••••••--••--•••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
H'ąroslo dzieło dla UJ§pólneąo dobra 

Jak młodzi pracownicy radzieccy uczcili rocznicę Komsomołu 
Paździe<rnik jest tu cieplejszy od najupal­

niejszego miesiąca u nas w Polsce. Z czystego 
nieba (<lesz.cze padają tu dopiero w miesią­
cach zimowych) słońce ogrzewało gorącymi 
promieniami rozległe, pożółkłe od letnich upa­
łów stepy Turkmenii i Kazachstanu, położone 
po ubu stronach rzeki Amu-Darii. Amu-Daria, 
(co po uzbecku znaczy rzeka-matka) niosąc 
swe wody do morza Arabskiego dzięki gęstej 
sieci kanałów, nawadnia nadbrzeżny pas ży­
znej, stepowej ziemi. 
Wśród pól,pokrytych jeszcze krzewami ba­

wełny z ostatn'.mi pękami śnieżnego włókna, 
rozłożyły się osiedla Uzbeków, Kazachów i Tur 
kmenów. 
Było południe W tych godzinach wszystko 

oo żyje - ludzie i zwierzęta - znika z pól, 
by w cieniu drzew morwowych, wśród buj­
nej zieleni ogrodów znaleźć troszeczkę chło-

- To komsomolska brygada z miasta! -
krzyknął uradowany Kurambaj. Poznaliśmy 
naszyt:h ~tarych znajomych. 

- Na wiosnę pomagaliśmy im budować sta­
dion sportowy. 

- Oprowadzali nas po fabrykach„. 
- To od nich otrzymaliśmy w prezencie 80 

książek. 

- Z pewnością pomogą nam zebrać baweł­
nę._ 

- i przekopać kanał - wyrywały się raz 
po raz głosy z naszego towarzystwa. 

Widocznie głosy te doszły do nich, bo oto 
Po serdecznym przywitaniu się z nami je­
den z przybyłych, szczupły, skośnooki Kazach 
rzekł do nas: 

- Tak, Koledzy, wiemy, że macie dużo ro­
boty, wspólnie podejmiemy się wykonać ro-

bocz.e zadanie, aby czynem uczcić zbliżającą 
się rocznicę naszego Komsomołu. 

Na drugi dzień kilkadziesiąt d~ewcutt 1 
chłopców wród wesołych okr.zyków i śpiewów 
wyruszyło z łopatami do kopania kanału. Za­
kipiała robota. Coraz dalej i dalej wżynał 
się kanał w leżący odłogiem step. 

- Przybęd~e nam jeszcze kilkadz.lesląt hek­
tarów ziemi - spluwając w ręce mówili z 
zapałem chłopcy. 

- I setki ton bawełny rocznie - dodałem. 
- Tej bawełny, która traii i do fabryk 

włókienniczych w twojej Ojczyźnie - powie­
dział z zadowoleniem Kurambaj. 

W ciągu trzech tygodni zgodnie obok ~·fobie 
pracowali młodzi Uzbecy i Rosjanie, Kazachy 
i Tatarzy, Polacy i Turkmeni. Rosło dzieło 
dla wspólnego dobra. 

trzebie mężnie i bohatersko przeciwstawi6 
się imperializmowi, jak Wy. 

Przed młodzieżą całej Polski odsłonimy 
Wasz dorobek, osiągnięty dzięki realizowaniu 

w praktyce zasad marksizmu-leninizmu. 
Krew młodzieży polskiej i radz.iockiej prze­

lana wspólnie" w walce z faszyzmem, wspólna. 
d~żność. do budowy ustroju sprawiedliwości 
społecznej stworzyły trwały fundament. przy­
jaźni młodzieży naszych brat~ich krajów. W 
dniu Waszej rocznicy stwierdzamy, że naszym 
gorą.cym pragnieniem jest pogłębiać i utrwa­
lać tę nasz11- przyjaźń. 

My w naszym kole pra.eujemy nad wycho­
waniem dobrych obywateli uświadomionych 
klasowo: Wiedzę zdobywamy poprzez czyta­
nie książek, których jednakże w naazej biblio 
tece mamy dotychczas niewiele) i przez zebra. 
nia koła. Cza.a wolny od za.jęć chętnie 11p~­
my w na.~7,ej świetlicy, gdzie wspólnie gawę­
dzimy i uczymy się. 

Koło nasze mieszeąee się przy ~ 
wych Zakłada.eh Przemysłu Wełnianego Nr fi 
w Łodzi, Jl].. Siedlecka. 1 :r:wraca. się do Wa11, 
Koledzy, z propozycją. stałego kontaktu kores-
pondencyjnego. W ten sposób będziemy mogli 
przekazywać sobie iniormacje o naszej pracy, 

życiu, osiągnięciach i niepowodzeniach, co po­
zwoli nam na zadzierzgnięcie silnych nici 

przyjaźni między naszymi Kolami. 
Jesteśmy ogromnie ciekawi :Jak Wy, Towa.· 

rzysze pracujecie, jak rozwija. się u Wu 
współzawodnictwo pra.ey, praca świetlicowa., 
sport, co Was interesuje i jak wygląda prlr 
ca Waszego Koła. 
żegnając Was, życzymy Wa.m jeszcze wspe.­

nialszych osiągnięć vr dziedzinie odbu 
Waszej Ojczyzny i utrwalenia pokoju '!!mato­
wego. 
:Mnóstwo listów o podobnej treAei "ńa.pływa. (]o 

Zarzędu 1Jódzkiego ZMP z rr~~ o przesłanie 
ich do młodzieży radzieckieJ. ZMP-owcy piszą 
o sobie, o swych osiągnięciach, o braka.eh w 
swej pracy, proszą o nawiązanie stałej kores­
pondencji, by móc czerpać z doświadczeń mło­
dzieży radzieckiej. 

Wierzymy, że korespondencja między młodzie 
żą naszego miasta i województwa., a. bohaterek!} 
młodzieżą. Związku Radzieckiege zo11ta.nie obec­
nie nawią.zana na. stałe i pomoże nam w naszej 
pracy. 

du i odpoczynku. Jedynie wielbłądy i osły nie ZMP • , d I , d k• 
starając się nigdy szukać cienia. O''IU'CY „.70Je""•7o zt"ll•7a o z eoo Siedziałem właśnie w gronie swoich czar- - YV YY TY Y'Y 2' 
nowłosych towarz.yszy pracy - młodych Uz.. • • I • ł d • • F • • • Wł h 
beków pod rozłożystymi konarami potężnego sp1eszq Z pomocq Wa czqceJ m O z1ezy ranCJl 1 OC 
„kara-agacza". Przy nas stała duża miska, na W~ Francji trwa. walka klasy robotniczej wy Klasa robotnicza. żąda. poprawy swych warun- dziei lepszego jutra w ustroju kapitalistycznym 

zpkiwanej, głodującej-przeciw rodzimej burżu ków życia, praw dla mas robotniczych, wyzwo- szykanowana przez władze, nie może potiwięcić 
pełniona kiśc'.ami soczystych winogron. Przed azji, oraz przeciw imperiali8tyc.i:nym zakusom lenia spod niesłychanego ucisku reakcyjnych ·się nauce, nie może podnosić swojego poz;i.omu 
chwiłą z kancelarii kołchozu przyniósł jeden amerykan~kich kapitalistów spod znaku „planu rządów. :Młodzież robotnicza. występuje solidar- umysłowego i ]mlturnlnego. 
z kolegów wiadomość, że zostało odstawione :Marshalla''. . . . . ni~ obok s~ch starszyc~ ~owarzyRzy, ~iorą.c u- }flodzi<'ż ta. nie rezygnnjo jednak z ""1.lki 0 
JUŻ dwa razy więcej bawełny, niż przewidz.ia- Przez cały kraJ przelowaJą się fale straJków, dział w strnJkach. :Młodz1ez ta, pozbawiona na- wyzwolenie społeczne i wolność dla swego na.­
no w planie. Wszyscy ucieszyliśmy się tą 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 rodu. Trwa również walka. wygłodzonych i 

wli:domością; zaczęła się żywa rozmowa na te. Kolo ZMP przy P.P. ,,Fi·lm Polski.'' ~~~~~nych,,.. bezrobocie mas robotniczych 
mat tak w~paniałego zbioru. Najwięcej zado.. 
wolenia biło z tworzy 19-letniego Kurambaja, lflodzież Francji i Włoch .,, walce tej nie rozwija się i dzielnie pracu1' e po"'inna być osamotniona. klercwnika naszego zespołu młodzieżowego i 
zarazem sekretarza miejscowego komsomołu, Koło Związku 1'flodzie:ly Polskiej przy Pańs- mie swego koła.. Nie chcemy tu niko"'O chwalić Musimy natomiast czynnie pom6c tej młodzie 
bo przecież w imieniu młodzieży przyrzekł twowym Przedsiębior~twie „Film Pa)!ki'' li- jednak pracy, jaką. wykonalo koło ZMP prz/ i,y, która ciężko walczy w tym czRsie, gdy my 

czy obecńie· 34 członków. Filmie Polskim w ciągu krótkiego okresu swego pracujemy i uczymy się. Pomoc nasza. musi być przewodniczącemu kołchozu, że wraz z.e swymi _ Nie odrazu bv. ło ich tylu _ opowiada prze · t · · · t d ·ł b · 
k l · k · · k 1 · · · ~s men~a me pows Y zi 0 Y się z pewnością. wydatna a nadewszv. stko szybka. Zmobilizować o ezan r•ml I o egam1 n:e pożałuJe sił dla wodniczący koła, kol. Ilanach. Na pierwsze ze- zadne mne kolo. 
wykonania i przekroczenia planu. Tak z.aJ0 "C1° branie, które odbyło sil', 17. 7. br. przyb'.·ło za.le · winniśmy dla tego szlachetnego celu wszyst-" - ·' Podamy dla. przykładu kilka prae, zorganizo 
byliśmy rozmową że nikt z nas nie zauważył dwie 14 chętnych. Potym dopiero zjawili się in wanych przez kolegów ZhlPowców z „Filmu',. kie nasze możliwości, wszystkie środki moralne 
jak na d1 odze zatrzymało się duże ciężarow~ ni, zachęceni naszą pracą i przykładem.· Wpraw A więc: zarząd koła w porozumieniu ze Związ- i materialne. 
auto, z którego wyskoczyło około 30-tu chłop- dzi~ k~ło i~asze nie stoi j<'sz?ze na odpo:viednim kiem Pracowników Filmowychh stworzył sek- W szeregach ofiarodawców nie może brakną.~ 

Ó Z 1.• . ; . d . . . I poz1orn1e, ,Jednak staramy się, aby poziom ten "J·ę scenicznn. k ra ow d · b · k t c w . ~rwa ismy. ~1ę z m.eJSC, g y JUZ znaJ- podnil'ŚĆ i jak najhardziej uaktywnić członków. ' .„ pr a z1 o ecme ·ursy ry żaun<'go Zl\fP-owca. Nikt nie mote być obojęt-
dcwah S'!ę w poblizu nas. Kol. Banach J·est skromny mów1·~ •• c o .,..z1·0- miki i plastyki, koło zorganizowało kursy pisa- . . . b t .k, Fr ... Wł h " i„ nia na ma.szynie, kieruje chętnych członków na ny na cierpienia ro o m ow ancJi 1 oe . 

Z wódką czy bez wódki 
kurgy języków rosyjskiego i francu~kiego. Nie Członkowie ZMP winni dać dobry przykład ma 
d:delne poranki filmowe w kfoic „Hel" dla mło som młodzieży polskiej i organizować zbiórki .,, 
dzil'ży urządzane ~ą. również staraniem tegoż ko szkołach, fabrykach i urzrdach. 
ła Z>1P. Podpisana zoRtała. bowiem umowa, mię 
dzy Zarządem Kin a kołem Związku Młodzieży Do Zarządu Wojewódz~iego ZMP napływa;ilł 
Polskiej przy P. P. „Film Pol~ki", która prze- już pierwsze sumy jako pomoc dla robotników 

W sprawie zabaw na świetl• cah 
Od Redakcji 
Otrzymaliśmy od jednego z członków naszej 

organizacji list poruszający ważne za.gadnie­
nie. Pragnęlibyśmy, aby w tej sprawie wypo­
wiedziało się jak najwi~cej kolegów oraz za­
brały głos i czynniki miarodajne. 
„Chciałbym poruszyć sprawę, która wydaje mi 

się bardzo ważna. Chodzi mianowicie o sposób 
w·zą.dzania naszych zabaw. 
Dowiedziałem się na Dzielnicy, że ZMP nie 

będzie organizował zabaw z wódką.. Uważam to 
za. słuszne, bo przecież trzeba walczyć z plagą 

alkoholizmu wśród młodzieżv. że moina dosko­
aale ba.wić się bez wódki. 

Widzimy jednak, że w wielu świetlicach fa.- widuje wyświetlanie filmów z życia młodzieży Francji i Włoch, wpłacane przez ZMP-owców .z 
brycznych odbywają. się stale zabawy organizo- radzieckiej - dla młodzieży polskiej. terenu. 
wa.ne z wódką. przez kierownictwo świetlicy. Koło gościło u siebie dwa. razy kolegów - Koło ZMP przy Gimnazjum Tkactwa Mech&-
Cóż z tego, że my urządzamy zabawy bezalkoho przea~tawici<'li organizacji zaprzyjaźnionych z nicznego w Ozorkowie zebrało wśród swych 
lowe, jeśli młodzież widzi również zabawy z wód nami narodów słowiańskich - Czechów i Bułga członków 421 zł. Aktyw miejski ZMP w Ozor­
ką.. I wielu kolegów udaje się na to właśnie za rów. kowie zebrał 610 zł. Pienią.dzo te przekazano do 
bawy. :Myś)ę, że koledzy z Redakcji jak rów- Urządzone były też dwie wycieczki: jedna do ZW ZMP, ską.d przesłane zostaną. na konto Ko 
nież i z Zarządu Łódzkiego ZMP powinni się Warszawy, gdzie uczestnicy wycieczki pracowa mitetu Pomocy .Młodzieży 'Walczącej 0 Wolnotić 
nad tą. sprawą. zastanowić. Może uda się w ja- li przy odgruzowaniu stolicy, druga. na Wysta.- i Demokrację w Warszawie. 
kiś sposób ;r.mniajszyć ilość „pijanych" zabaw" wę Ziem Odzy~kanych. Pomoc nasza będzie dowodem Jniedzyn;rodo-

Członck Dzielnicy 1-Na podkreślenie _i t'.znanie -~as,!;i~je fak:, ż~ I wej .sol~darności ~!odzieży, pomoc ~asza. przy-
..)lródmicście Prawe'' kolo ZMP przy Filmie Polskim JOSt pwrw czyru się do zwycięstwa kl!ISY robotniczej na 

szym w Lodzi, które rzuciło hasto walki z alko całym świecie. 
ł holizme• · EJ.elas Ja.a 
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KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 30 października 1948 roku 
Dz.'.iś: Alfonsa 

~:o:--

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na­

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności 43 

89 Polski CzeI'Wony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narad. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 3':'. 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

Redakcja i Administracja „Głosu Ku­
tnowskiego" mieści się w Kutnie przy 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. 

• 
at os KUTNOWSKI 

Akcja pom11cy zimowej - przed nadchodzącą zimą 
W Prezydium Rady Min'isirów odby­

lo się w dniu 27 bm. pierwsze plenarne 
posiedzenie Komitetu Akcji Pomocy Zi 
mowej na rok 1948-49. 

Obrady zagaił premier Cyrankiewicz. 
„Wobec ogromu zadań stojących przed 
Państwem w okres~e odbudowy - oś­
wiadczył prem1er - rząd zwraca się 
jeszcze i w tym roku do społeczeństwa 
o nieszcz~dzenie ofiar nc: pomoc dla se­
tek tysięcy potrzebujących". 

Akcja zbiórki na Fundusz Pomocy ZI 
mowej znajdowała w ubiegłych latach 
rnraz żywszy odźwięk w'rórl szerokich 
mas ludności. W zimie 1945-46 r .. zebra 
no 195.900 tys. zł., gdy w 1947-48 już 
877 milionów zł. W roku tym z pomocy 
Funduszu korzystało półtora miliona re 
patriantów, b. żołnierzy Wojska Polskie 
go, dzieci, starców, wdów i kalek. 

„Prócz realnych osią·gnięć akcja ta 
ma jeszcze jeden aspekt o zasadniczym 

Ku poległ c~ bohaterów • 
CZCI 

V/ celu uc7.czenia poległych żołn'erzy pol-1 ryod1. 10.45 partie po!ayczne, organ':z.acje spo­
&k.ioch i r.a~z:eckich, Towarzystwo Przyj.aźni Zol łeczne i mloctz:ei.owe, zbiorą s'ę na PL 19 Stycz 
nierza urządw <lo-rocmym :zmrycz3.jern w dn!u Inia (ol;Jok pomn~.ka), ekąd nastąpi wymarsz na 
1 list.opada po-chód żałobny. W dniu tym o cmentarz polegl)ich źon:er:zy xa.dz;ie.ok'.ch. 

p d czor 
Dn'.a 24 bm. odbył się w świetlicy Zwiąuków 

Zawodowych w Kulnie, podwieczo·rek dla d:zi~­
ci, unądzony prz;ez powiatową Radę Kobiet 
przy Zw. Zaw. 

Zebranych rodziców i kh dzieci powi~ała 

przewodn'cząca Powia.towej Rady Kobiet ob. 
Banas.ia.k Aniela. Następnie wyświetlano filmy 
k·rótk.ometraźowe p.t. „Burek Przyjaciel" ;i „Pr.z.y 

Kronika 
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czego w Kutnie. :z.organiwwany z.ostanie kurs 
kroju, szycia i modelowania dla loobiet. Nauka 
trwać bęcl:z.ie 5 mies.ięcy. 

Zaip.:sy na kurs prizyjmuje sekreta0ńat ul. Koś 
I dus'l..ki 17 do dnia 10 lis·topa.da 1948 r. 

ci 
gody P:o.torusia", później z.aś odbyły się wys1ę­

py dzieci, które śpiewały, ta1iczy~y i dek.lamo­
wa.ly wiersze. 

Po części artystycznej d7feci zasi.ad•ly do 
wspólnego podwiecrorku. Dzie<:i ba~ły się 

d(rkonale. Za mały jedna,k wybrano lo•kal. spo­
ro dzieci odeszło, nie mogąc dostać &ię na salę 
z powodu braJrn miejsca. 

mi -sk 
vValne zebmnie pracowników biurowo-handl. 

Dni.a 31 bm. o godz. 11 w świetlicy Związkó·w 
Zarwodowych odbędzie się Walne Zebran:ie 
pra<:<Ywników biurowo-handJo'\\"Y'Ch. Na zebra,­
niu będą omaiW.:ane spr.awy bieźące. 

Ze Stronnictwa Ltidawego 
Zebranie w sprawie ubezpieczeń społecznych W dniu 6 Jisto!!>ada br. 0 god'Z. 17-tej w lo-

Dnia 29 bm. o go.dz. 16-tej w świeU:cy zw:ą- kalu Stronnictwa Ludowego w Kwtnie przy ul. 
ZlkÓ'w Zawodowych w Kwtnie. odbędzie się ze- . . . . . 
branie ikierowni.k.ów zakładów p.r.acy, przewo- Stalina 29 odbędzie się zebran'.e Grodiliego 
dniczących Rad Zatkla.dowych or.az właścicieli I Koła Stronnictwa Ludo.wego. Na zebraniu oma­
pr.zeds.iębiorstw prywatnyc.h w s"J)'I.awie ubez- .v.iane będą aktualne sprawy doty<:Zące wsi .i 
pieczeń społecznych dla pracowników. jej rpnzemian społeczno-gospodarczych. 

znaczeniu: Budii ona w społeczeństwie 
poczucie solidarności z upośledzonym i 
najbardziej potrzebującym pomocy". 

Krótkie swe przemówienie ·zakończył 
premier życzeniami jeszcze większego 
niż w latach ubiegfych powodzenia ak­
cji Pomocy Zimowej. 
Przewodniczący Centralnego Komite 

tu Opieki Społecznej ob. Beloński zrea­
sumował wyniki akcji w zimie 1947-48 
::. Objęb ona 798 tys. dzieci, 114 tys. re 
patr'tantów oraz 533 tys. starców, kal;k 
i wdów. Czynnych było 1.219 punktow 
dożywiania, zorganizowano 550 kuchni 
dla dorosłych, wydano 4.1·504 tys. gorą 
cych posiłków, rozprowadzono 7.172 to 
ny węgla. 

Anal!zując udział poszczególnych 
grup społecznych i zawodowych w a~c~ 
referent stwierdził, że przodujące role] 
sce zajmuje bezapelacyjnfo świat pra· 
cy, ofiary którego stanowią jedną trze­
cią ogólnej cyfry świadczeń. Ofiarność 
społeczeństwa wiejskiego wzrasta z ro 
ku na rok; inlen5ywny udział w akcji 
pomocy wzięła również spóldz'ielczość. 
~łabszy stosunkowo był udział rzemio· 
sła i incjatywy prywatnej· 

Na zakończenie posiedzenia wybrane1 
nowe µrezydium komitetu, w skł8:d 
którego weszli ob. ob. Bel011sk:i. z ramie 
nia CKOS, Witaszewski z ramienia 
KCZZ, Ochab, jako przedstawiciel spół 
dzielczości i Ignar - ZSCh. Ponadto 
ustalono skład 4 komisj'i: doradczej i fi 
nansowej, zbiórki ziemiopłodów, propa 
gandowej i rewizyjnej. 

WYSTAWA KSIĄZKI 
POLSKO-RADZIECKIEJ 

W SZCZECINIE 

al a tryska obficie z • • z1em1 
W ramach Miesiąca Wymiany Kultural­

nej Polsko-Radzieckiej, zorganizowana zo­
stała w Miejskiej Bibliotece w Szczecinie 
wystawa książki polskiej i radzieckiej, .za­
wierająca książki wydane przez Związek 
Patriotów Polskich w ZSRR, przekłady ra­
dzieckich autorów na język polski oraz' wy­
dawnictwa polskich autorów w języku ro­
syjskim. Wystawa ta cieszy się dużym za· 
interesowaniem społeczeństwa· siczecińskie­
go. 

dzięki wytężonej pracy pracowników przemysłu naftowego 
tale br. Równieź w pnzemyśle rafineryjnym) Współzawodnictwo pracy w dziedzinie \vier­
wz,rosły w trzedm kwartale zarobki. W po- ceń poszukiwawczych pnyn:osło we wnześniu 
równaniu z drugim kwartałem średnio w posz- niespoty.kane do•tychczas w historii polsikiego 
czególnych .raifineriach od 5,2 procent do 15,6 korpal:iktwa ~aftowego irek~.rdy w i'.łości uwJer 

Nad dalszymi drogami .rozwojowymi ooraz no­
wymi metodami współzawodnictwa pr.acy w 
przemyśle naiftO<W)"lll obradował w Krakowie 
dni~ 26 bm. Główny Komitet Wspózawodnidwa 
Pracy Centralnego Zarządu Przemyisłu Nafto­
wego. Obradom ipr.zewodniczył naczelny dy­
rekilor CZPN Trawiński. W czasie obrad pod­
sumorwano wynik.i wspó:zawodnictwa :z.a wrze­
s1eń oraz. dokonano ro<.dz.iału nagród zwycię­
ekim kopalniom, sekcjom, poszczególnym za­
kładom pracy i !Pr-Lodownikom. 
Analizując dotyc.hcza1SO<We wynik~. stwier­

da:ono, źe nie ujęto cLo.tychczias w formy o.rga­
ni.zacyjne wspózawodniotwa międzyzmianowe­
go i między ipo-su:zególnyim.i szybami, mimo, ~ż 

robotnicy samorzutnie rywaliiZują między sobą. 
Po obszernej i wyczerpującej dyskus}i, ze­

brani postanowili przej.ść obecnie do drugiego 
etapu współzawodnictwa pra-cy, w którym na­
wet najmniejszy zespół, każdy .robotnik b~dzie 
współz.awo.dniczył na swo1im odcinku pra-cy. 

procent. ronych metrow i wydobycia rdzenia. 

Nowe doświadczenia 
W Ministerstwie Rolnictwa w ZSRR 

odbyła się konferencja, na której zako 
munikowane zostały wyniki doświad­
czeń, masow0 przeprowadzonych w ro 
ku bieżącym nad hodowlą arbuzów :i. 
dyń na gruntach otwartych w kołcho­
zach i gospodarstwach państwowych o 
700 klm bardziej na pó!noc, aniżeli po­
łożone są ziemie, na których zazwyczaj 
prowadzona jest hodowla tych owocow. 
Jak się okazuje na przestrzeni 3.000 ha 

w sadownictwie ZSRR 
okręgach moskiewskim, jarosławskim, 
przeznaczonej pod te doświadczenia w 
kal'ininskim, leningradzkim i innych u­
zyskano urodzaj niegorszy, aniżeli na 
południu kraju, tj. po 200-300 centna 
rów z ha. Gatunek owoców również nie 
ustępuje okazom południowym. 

W Ministerstwie Rolnictwa otwarta 
została wystawa okazów arbuzów i dyń, 
wyhodowanych na północy. Poszczegól 
ne arbuzy ważą od 8-10 kg. 

ROBOTNICY I MŁODZIEZ POMAGAJĄ 
PRZY WYKOPYWANIU ZIEMNIAKOW 

z inicjatywy miejscowych organizacji ro­
botniczych i młodzieżowych zorganizowano 
specjalne grupy do wykopywania kartofli. 
Grupy te złożone głównie z robotników fa­
bryki „Wagmo" i z .młodzieży szkół śred­
nich, w ciągu kilku dni wykopałY, około 
40 ha ziemniaków. , , 

W związku z powz:iętą uchwałą branźowe Ko­
m;tety Wspólzawodniohva wspólnie z poszcze­
gólnymi załogami opracują w lis.llopadz.ie br. 
regulaminy ~ podstawy wspóŁzawodnictwa mię­

a szkoła wychowania m odz·eży 
dzy.unianowego d między szybami w w'.ertnic- Trzeci turnus brygad „S. P." dobiega f Warszawę, osiągając wyniki, z których mo-1 próbowanych w pracy w brygadach „S. P." 
twie ko.palnianym i po-s.zuki:waw<:zym. Postano- końca. Trudno obecnie dać pełny bilans gliby być dumni starzy, wykwalifikowani zostało skierowanych do szkół zawodowych. 
wiono m. in. wprowadzić we wszystkich zakła- osiągnięć brygad „Służby Polsce". Faktem robotnicy. W samej Warszawie około 50 Nie ulega wątpliwości, że taka forma dobo­
da-ch pracy t. rzw. „skrzynki pomysłów", doty- jest jednak, że w ciągu swojego krótkiego, przodowników „S. P." wyrabiało około ru słuchaczy szkół zawodowych da dosko-
czące wspórzawodnictwa pracy. bo zaledwie kilkumiesięcznego istnienia ju- 1000 proc. normy junackiej, tzn. około nałe rezultaty. 

Ze złożonych w czasie obrad sprawo.zdań nacy „S. P." zdobyli sobie powszechną 750 proc. normy robotniczej. Wszystkie Poważną pracę wykonały brygady „Służ-
wvnika, iź na odcinku wiertnictwa ikopalnia- sympatię społeczeństwa i wdzięczność za brygady wykonały zespołowo swój plan by Polsce" w dziedzinie wychowania oby­
nego pierwsze miejsce we wrześniu br. zdobył ofiarowaną pracę nad odbudową kraju. Wy- w ponad 100 proc., niektóre zaś, jak na watelski~go młodzieży. Praca kulturalna i 
szyb „Wietrzni.anka 11" zdobywając 675 punktów razem tej wdzięczności społeczeństwa pal- przykład Warszawska Brygada Nr 24, wy- polityczno-wychowawcza w brygadach po­
przed szybem .,Graby 72" i „tmilią 15", w eks- skiego będą niedzielne uroczystości wręcze- konała plan w ponad 300 proc. W wyniku zwoliła na ukształtowanie się postępowego 
ploat.acji sekcj.a „Potok" - 111,7 iprocent. nia brygadom „S. P." sztandarów ufundo- wykonania tych planów usunięto setki ty- światopoglądu w umysłach junaków, wyni-

Na odcinku gazu ziemnego zdobyw-cą pier- wanych przez ludność Warszawy i innych sięcy metrów sześć. gruzu ze Stolicy, po- kiem tej pracy jest poważny napływ juna­
wszej nagrody we wrześniu jest sekcj.a San- miast Polski. czyniono poważne postępy w odbudowie ków „S. P." do Związku Młodzieży Pol­
domierz (175 .pkt.) W wyniku we>półzawodnictwa Brygady „Służby Polsce" w ciągu trzech Warszawy i innych miast Polski, wykoną- skiej: z trzech turnusów wstąpiło doń po-
pra<:y w tej gałęzi pra:emyis!u zarobki średniQ turnusów objęły około 80.000 młodzieży, z no cały szereg prac melioracyjnych itp. nad 20 tysięcy młodzieży. 
wzrosły w trzecim kwa,rtale br. o 28 procent, czego dwie trzecie stanowi młodzież wiej- Ale same owoce pracy junaków „Służby Kilkumiesięczna praca brygad „Służby 
suma premii wzrosła o 20 procent. W paździ<'f ska. Te. 80.000 młodzie~y znalazło w bryga- Polsce" nie dają obrazu wszystkich osią- ~olsce." dała poważne. wyniki - te 80 ty­
n·ku przys.tąpiJ; również pracownicy umysłowi dach me tylko szerokie pole do pracy dla . , . . . . .. . sięcy Junaków - to pierwszy zastęp młode­
do współzawodnictwa pracy. dobra kraju, lecz również prawdziwą szko- g_męc .brygad., Nie mmeJ wazn~ o~ią~ę: go pokolenia, który wkroczy w życie wy-

W przemy.śle rfilineryjnym na czoło wysu- łę wychowania obywatelskiego. ciem Jest dobor z br;!'gad powazneJ ilosci chowany w duchu poszanowania pracy ro-
nęła 6.ię we wr-ześni.u irafiner!a Czecllow:ice, I · Z prawdziwie młodzieńczym ~ntu~jazmem zdolnych i pracowitych kandydató~ szkół botnika, w duchu postępu. 
zdobywca pierws.zego miejsca w trzecim ikwar- Junacy „S. P." odbudowywali zniszczoną zawodowych. 14.000 młodych chłopcow, wy- E. T. 

Wydawca: WoJ. Komitet PPR w Lodzi.. Kow1tet Redakcyjny. Red. i Adm_ Lódź, Piotr kc wska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216- 14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział o!!łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administrac.ia nie orzvimu.ie odoow it-izialności za terminowv dl"nlć oe.foszeil. 
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TEATR»' 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia­

błem". 

Teatr Kameralny Domu tołnłen:a 
ul. Daszyńskiego 34 

• 

D7iś teatr nioocynny. W najb~ 
dniach premiera sztuki Teren-ce Rattigana 
„Kadet W:in.slow''. 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopnda 21 - tel. 150-36 

AZJA ••• 
Ale czy ,,'Widzew'6 potrafi ja, wykorzystać? 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" 
TE.AT~ „SYRENA" Trauirutta 1 

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr Komedii MuzycznPi „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Pziś o godzinie 19.J 5 ,.Piękna Helena" 
opera komiczna w 3-ch aktach (5 odsło­
nach) mtMWka J. Offenbacha. Udział bierze 
60 osób Chór, balet, statyści, orkiestra. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o g-odzi:nie 19.30 w niedziele 

i święta o godzinie 16 i 19.30 znakomita 
komedia muzvczna R. Stolza pt. ,.Pepina". 
Od dziś świat pracy otrzymuje 50 proc. 
zniżki. 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodlegloś{;i 
Nowy atrakcyinv program w dni po­

wszednie godz. 19.30. 'Oobota godz. 15.30 
19.30, niedziela e-odz. 12.00. 15.30 i 19.30: 

FOGG [ WIECH W ŁO~ 
Jedni z najpopularniejszych ludzi w Pol 

sce: piosenkarz Mieczysław Fog-g i autor 
felietonów humorystycznych Wiech wy_ 
stąpią raz<'m w sobotę 30 bm. o godzinie 
20 w sali Filharmonii. Bilety od 10 - 13 
i od 16. 

VI KONCERT SYMFONICZNY 
W FILHARl\IONII 

GARBARNIA PRZY EŻDŻA 
z ułaskawionym Foryszewskim 

Do niedzielnego meczu przeciw „Wi­
śle" wystąpi „Cracovia" ze zmienioną li­
nią napadu: (od lewej) Różankowski I, Ra­
doń, Poświat, Różankowski II. Szeliga. 

Nowopozyskany lewoskrzydłowy Kola­
sa nie zdał w Łodzi egzaminu, wobec cze­
go kierownictwo sekcji zdecydowało się 
wystawić obu juniqrów na pozycjach łącz 
ników, a Różankowskiego I przesunąć na 
lewe skrzydło. Zawodnik ten grał na tej 
pozycji w czasie meczów teamu krakow­
sko-śląskiego w roku 1946 w Szkocji. Po­
świat jun. jest synem b. napastnika „Cra­
covii". 

„Wisła" do meczu niedzielnego wystąpi 
w swym najlepszym składzie, a mianowi­
cie: Jurowicz, Kubik, Flanek, Wapiennik, 
Legutko, Filek, Cisowski, Gracz, Kohut, 
Rupa, Mamoń. 

Kontuzje po ..meczu w Poznaniu 

REPU L " IJKRA N KA 

Dziś, w piatek 29 bm. o g-odzinie 19.15 
w Filharmonii Mieiskie.i w ł.,odzi odbędzie 
się koncert z udziałem St. Wisłockiego, jed 
nego z najwybitniejszych dyrygentów 
młodszeg--0 nokolenia, oraz M. Zimolą.ga 
znanes-o w kraju i 7ag-ranicą. wirtuoza-wal­
tornisty. W programie: Brahmsa Wariacje 
Symfoniczne na. temat Haydna, Mozarta 
koocert na róg z orkiestrą. s-mvcz°l{owa oraz 
Karłowicza „Odwier.zne nieśni". BUety 
sprzeda.ie kasa Filharmonii (Narutowicza 
20) od 10 do 13 i od 16 do 19.15. 

ojczyzną ciężko.atletów i sztangistów 

IMINA · 
ADRIA - „Czerwony krawat" 

godz. 16. :l 8, 20, w niedz. 14 
film d'>7.Wolmw dl<i rnl0dz;r~, , 

program na dwa dni 29 - 30 
BAŁTYK - „Nar7ec7,op" z Turkmenii" 

godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz: 14.,30 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - .. ~luby krtw11lerskie" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
fil,.,., '1"zwol0n" dh fl'\ 1 ~r1~;,..7,v 

GDYNIA - „Prog'l'am aktualności kraj. 
i za.gran. Nr 36" 
godz. 11. 12. rn 1 'l 17. 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Czerwony kra­
wat" 
godz. 16.30. 18.30. ?O "l'l. w ,., ledz. 14,30 
nro~r"m na dwa dni 29 - 30 

POLONIA - „Dusze nieujarzmione" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film d·J<. nolony dla młodzi ety 
Pro<?"rom na dwa dni 29 - 30 

PRZEDWIOSNIE „Decyzja prof. ML 
lasa" 
godz. 18. 20. w 11iedz. 16 
film dozwolony dla młodz;eży 

ROBOTNIK - „Przeczucie" 
/ 

MOSKWA (obsł. wł.) Na za.wodach strzelec jowa., znajdująca się od wielu lat w czołowej 
kich, zorganizowanych w Moskwie z okazji 30· grupie radzieckich drużyu piłkarskich. 
leeia Komsomołu, żgutow (MoRkwa) ustanowił • * • 
nowy rekord Związku Radzieckiego. Strzelają.c Czołowymi pływakami Związku Radzieckiego 
z pozycji klęczą.cej na dystans 300 m., żgutow są. Semen Bojczenko i Leonid 1.Iieszkow. Boj· 
osiągnął 187 punktów na 200 możliwych. Wynik czenko był pierwszym pływakiem, który za.po· 
ten przewyższa. 0 2 punkty rekord świa\owy czą.tkowa.ł na terenie Związku Radzieckiego styl I 
Szwajcara. Zimmermana. „motylkowy'' i dzięki niemu uzyskał czołową 

• * • pozycję wśród pływaków ZSRR. 
, Rai!zif'cka Republika Ukraińska wydaje co· 
rocznie miliony rubli na potrzeby kultur~ :rtzy- Pierwszy rekord Związku Radzieckiego usta· 
cznej. Na. Ukrainie znajduje się obecnie ponad nowił Bojczenko 12 lat temu, przepływają.e dy· 
20 tys. stowarzyszeń sportowych, w których u· stans 200 m. st. klas. w 2:39,5 min. W tym sa­
prawia. sport około 5 milionów zawodników i za mym roku ustanawia on nowy rekord ZSRR na 
wodniczek, mając do dyspozycji doskonale wy· dystansie 500 m. eza.sem 4:52,1 min. i staje się 
posa.żone stadiony sportowe, baseny pływackie, od tej pory czołowym „lElasykiem'' radzieckim. 
sale gimnastyczne itp. Liczne kmsy trenerskie Wojna nie przeszkodziła mu w dalszym. uprawia 
i instruktorskie przygotowują. corocznie nowe n~u sportu i w roku 1940 uzyskuje Bojczenko I 
kadry fachowców we wszystkich dziedzinach pierwszy wyrrik lepszy od oficjalnego rekordu 
sportu. Dzięki temu sportowcy ukraińscy zaj· światowego. 
mują wiele czołowych miejsc w szereg-ach na.j· Na 200 m. st. kla.8. uzyskuje on doskonały 
lepszych zawodników Zwią.zku Radzieckiego. czas 2:33,7 min., eo przewyższa rekord Riato-
Ukraińska drużyna eiężkoatletów, w której wy o 3,5 sek. W kilka dnia po tym Bojczenko 

skład wchodzi m. in. mistrz Europy Kucenko, osią.ga po raz drugi wynik lepszy od rekordu 
ustanowiła drużynowy rekord ZSRR w klasycz· światowego, tym razem na dystan~ie 100 m. et. 
nym pięcioboju w podnoszeniu ciężarów wyni- klas. Uzyskany czas - l:Ofi,6 min. poprawia 
kiem 2.075 kg. on już w następnym roku o 1 sek. Na dystansie 

Rekord Związku Radzieckiego w bie~ na 100 100 m. jedynie drugi pływak radziecki :Mi'*z· 
m p. pl. należy do ukraiń$kiego zawodnika. Bu· kow osiągnął czas o 0,5 sek. lepszy od wyniku 
tańczyka i wynosi 14,4 sek. Bojczenki. Czasy obu pływaków radzieckich na 

Specjalną. popularnością. na t!'renie Ukrainy j 100 m. przewyższ\1-ją. oficjalny rekord światowy 
cieszy się drużyna piłkarska. „Dynamo'' z Ki· na tym dystansie. 

godz. 16 ~o. 18.30. 20 ::in w niedz. 14.30. 

R~~sz~v8::.
1~'.~;1~!~~~2r::30 Który z naszych pięściarzy pojedzie do Ameryki? 

film niędozwolony dla młodzieży A.J.B.A. prosi o wyznaczenie kandydatów ..• 
MUZA - „Wyspa hezimienna" LONDYN (obsł. wł.). Odbyło się tu po- suwanie kandydatów do reprezentacji, 

godz. l8. 20 w niedz. 16 siedzenie Komitetu Wykonawczego Mię- która składać się będzie z 1 zawodnika w 
film dozwolony dla młodzieżv k · d · d 

ROMA _ .. Tf-!iPmnica wvwiRd1l" dzynarodowego Związku Bokserskiego az eJ wa ze i dwóch rezerwowych. 

d 18 (AIBA), na którym rozpatrzono szereg Na konferencji między przedstawiciela-
go z. . 20.30, w n.iedz. 15.30 h d . , · F d · · s t h · M" d d 
film niedozwolony dla młodzieży ważnyc zaga men. mi e eraCJi por owyc i ię zynaro o-

STYLOWY _ „Na morskim szlaku" Sprawa sędziów ringowych i punkto- wym Komitetem Olimpijskim, która od-
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. wych na Igrzyskach Olimpijskich była będzie się w przyszłym roku w Rzymie, 
film doz-wolonv dla młnnzieżv przedmiotem dłuższej dyskusji, w wyniku AIBA reprezentować będą Włoch Mazzia 

SWIT - „Pi<>tnastnletni kapitan·" której powzięto szereg postanowień. W i Anglik ppłk. Russell. 
godz. 18, 20. w niedz. 16 trakcie sporządzania znajduje się lista W czasie obrad wysłuchano rówmez 
filni dozw01'nw dli:i .Tl"l~ -'-~PŻV sędziów międzynarodowych, którzy będą sprawozdanie z wstępnych rozmów prze-

1$C~~. - :·1-go ,maJa !94ą r?k;J .";j Mos- mogli prowadzić walki na Igrzyskach prowadzonych z przedstawicielami ZSRR 
kw1e • .. B1ałoflu~ w tancu i pie.sm Olimpijskich i mistrzostwach Europy. Po w sprawie ·przystąpienia Związku Radziec 
~odz. 16.30, 18 30, 20.30._ ~ meqz. 14·30 I sporządzeniu lista ta zostanie opublikowa- kiego na członka AIBA. 
fI!m dozwolonv dla mloduezy .. . . . 

TATRY „Aktorka" r;a. ~rzy ~kaz3i Ko~1tet wy:az;-ł n'.łdzie-
yndz. 17. 19. 21. "ITT T"iierlz. 15 ]ę, ze i:oz10m _sędz1ow ~odmes1~ się we ,,Wło' kn1"arz" na czele 
film dozwolony od lat 12 wszystkich kra3ac~. V!_ te] spra'-':1e zres~tą 

l 'i i;-żkontletyka i podno11zenie ei4:tarow należę 
do sportów b. popularnych w ZS:U.R Bołoehwa­
łow jeden .r; czołowych 11ztagistów Zwi'!zklll 

Radzieckiego podczas eod:r.iennego treningtL 

DZIAŁ OFICJALNY ŁOZB 
KOMUNIKAT WYDZIAŁU SPORTO­

WEGO NR 12 
1. Wydział Sportowy podaje do wiado­

mości, iż ŁKS z dniem 22 października 
1948 r. wycofał się z dalszych rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Okręgu kl. A. 

Sekretarz Przewodniczący 
w z. J Służewski (-) M. Tyl 

Pomorze - 1,ódź 
w tenisie stołowym 

W sobotę, jak donosimy na innym miej­
scu, odbędzie się mecz Pomorze - Łódź 
w tenisie stołowym. Skład Łodzi wyglą­
dać będzie następująco: Krzysik, Grzel­
czyk, Wiktorowski, Supeł. 

WISŁA - „Nar7.PCZOna z Turl{menil'" podane będą w naJbhzszym czasie do wia- mistrzostw 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 domości pewne zalecenia. 
film dla młodzieżv dozwolony Postanowiono, że następny kongres 

WŁóKNJ !> P..7'-.. Przvgoda n" wakacjach" Międzynarodowego Związku Bokserskie-

W mistrzostwach drużynowych w boksie 
padły dwa walkowery. Pierwszy uzyskał Zryw 
ze zdekompletowaną Bawełną, a następnie 

„Włókniarz" wobec wycofania się zespołu 

ŁK~-u z dalszych spotkań. 

Reprezentacja Pomorza rozegra drugie 
spotkanie w niedzielę w Tomaszowie Ma­
zowieckim z reprezentacją miasta. 

~odz. 17, 19, 21, w niedz. ~5. go zbierze się w 1950 r. w Kopenhadze. 
film dozwolony dla mł?dz~ezv . " Projektowany na 1950 r. mecz między 

WOLNO~ć - .. Dusze. rueu]arzrruone reprezentacją Europy i Ameryki Płd. zo-
godz. 16, 18. 20. w medz. 14 t ł dł · d · t · t · tk 
film dozwolony dla młociziP°?Y s .a o ozony, oroczne na on:nas. spo a-
proe-ram na dwa dni 29 _ 30 me Europa-Ameryka odbędzie się 18 ma-

ZACH~TA - .Ostatni Mohikanin" ja przyszłego roku w Chicago. Reprezen-
godz. 18 30. 20 30 •v niorl- 1 fl 30 tacja Europy wyjedzie okrętem z Anglii 
film dozwolonv dla młodziefy dwa tygodnie wcześniej. 

D-028727 J 
W związku z tym meczem, zwrócono się 

do wszystkich państw europejskich o W"Y-

Obecna tabela przyjęła takie oblicre: 

1) Włókniarz 
2) Zryw 
3) ŁKS 
4) „Concordia"' 
51 Bawełna 

gier pkt. st. pkt. 
5 8 60:20 
5 7 !)2:28 
5 5 38:42 
3 2 17:31 
' - .ll·.55 

Uwaga kolporterzy! 
Dnia 7 listopada br. ukaże się „Głos Ro­

b'.ltniczy" z okazji 31 ·ej rocznicy pażdziern.i. 
kowej w zwiększonej objętości oraz bogato 
ilustrowany. Zamówienia na powyższy nu-

l 
mer należy kier'.lwać do Wydziału Kolporta· 
żu RSW „P~asa" Delegatura-Łódż, Żwirki 
17, tel. 212-04. 

•;:11** --

' 


